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K raków , 12 kwietnia.

Niedawno Narodni listy, organ stronnictw a 
młodoczesliiego zamieściły artykuł, w którym roz
wodziły się o potrzebie zbliżenia się Czechów do 
narodu polskiego. Już wtedy wyraziliśmy obawę, 
te uznanie potrzeby porozumienia Elę z nami o- 
graniczy się na tym jednym artykule i że ze 
strony młodoczeskiego poselstwa, w którem tak 
wybitną rolę odgrywa p. V a s  z a ty  i towarzysze, 
nie wyjdzie żaden krok zmierzający do urzeczywistnię 
uia myśli rzuconej przez Narodni listy. Jakoż ani 
w licznych przemówieniach na sejmikach relacyj
nych, ani w mowach wypowiedzianych w izbie p,o- 
selckiej myśl przymierza z Polakami nio udoiła się 
ttitale choćby najmniejszem echem. Natomiast 
przedwczoraj wśród djskusyi nad funduszem dyspo
zycyjnym p. G r e g r  wystąpił z mową, która wy
kazała dosadnie, iż ów artykuł młodoczeskiego or
ganu był lupsus calami, którego przywódca stron 
uictwa, pozostający osobiście w tak scisłycli s to 
sunkach z redakcyą Narodnieh listów, nie omie
szkał sprostować.

Poseł G r e g r  wczytywał się widocznie bardzo 
pilnie w mowy swoich politycznych przeciwników 
i od mowcćw zjednoczonej lewicy niemieckiej 
wyuczył się tych wszystkich fałszów, jakiemi prze
ciw nam w Izbie poselskiej walczyło dziś sp rzy
mierzone niestety stronnictwo Plenerowskie. Nie 
bodziemy Koła polskiego bronić przeciw zarzuto
wi, ze reformę wyborczą hr. T a a  f t e g o  odrzu
ciło z obawy, r że utraci maudaty na korzyść Ru
sinów i demokratów". N ie możemy również za
przeczyć, że Koło polskie posiada sztukę zastoso
wania się do każdej sytuacyi. Na zarzuty te trudno, 
bardzo trudno odpowiedzieć, jest w nich bowiem 
wiele, bardzo wiele prawdy, a jeżeli, pomijając spra
wę reformy wyborczej, zwrócimy się do elasty
czności, z jaką Koło od jednego rządu przerzu 
cało się do drugiego, to przyznać musimy, że 
W tym zarzucie jest nawet cała prawda Nat»- 
n.iast niestety nie jest prawdą, aby Koło polskie 
W tych swoich wędrówkach od gabinetu A u e r- 
8 p e r g a  do ministerstwa T a a f f e g o  i od po
pierania tego rządu do poparcia ks. W i n d i s c h- 
g r e e t ł *  szukało korzyści Kraju. Poselstwo na
sze w W i e d n i a  w tych zmianach, a raczej 
w tej niezłomnej stałości w popieraniu każdego 
rządu bez v<zględu na to, pod jakim sztandarem 
tworzył się i walczył każdorazowy gabinet, kiero
wały się lim korzyścią krąju, ale błędną polityką, 
której lonsekwencye zawsze odbijały się na in te
resach kraju. Przy kaidei zmianie rządu słysze
liśmy zawsze o potrzebie „skupienia sił. które 
wyłącznie posiadają zdolność utrzymania państwa", 
mówiono nam nieiednokrotnie „o potrzebie zje
d n o czen i żywiołów umiarkowanych lub o po
trzebie usunięcia żądań pojedynczych narodowości 
lub krajów, ze względu na interes pa stwa , a 
choć obiecywano nam, że z poparcia rzą u o nie
siemy korzyści, to dr. G r e g r w obietnice te za
pewne nie wierzył tak, jak i my nie wierzymy, 
nauczeni sniutnem  doświadczeniem-

Trudno więc bardzo trudno uwierzyć, aby dr. 
G r e g r  z dobrą wiarą wypowiadał frazes zapo
życzony z mów niemieckich eentralistow, „że 
Polacy w ogóle mają szczęście w Austryi, a ja 
kiekolwiek odbywają się zmiany oni wvnoszą naj- 
lopaae kęsy". W  wielkim kłopocie byłby P- ^  
Gregr, gdyby mu przyszło wyliczyć owe „kęsy > 
która Koło polskie z jakiejkolwiek akcyi wynio
sło dla kraju naszego. Natomiast moglibyśmy 
przytoczyć niejedną ofiarę, jaką kraj nasz poniósł 
na rzecz „idei państwowej". Przywódca Młodo- 
czechó-w minął się rozmyślnie z prawdą, a jeżeli 
mu chodziło o teki, jakie piastują lub piastowali 
Polacy, to możemy go zapewnić, że zrzeczemy 
się ich chętnie, nie przyniosły nam one bowiem 
za czasów D u n a j e w s k i e g o  nic oprócz no

wych ciężarów, a dr M a d e y s k i ,  choćby naj- 
lepszemi ożywiony był chęciami, n e  potrafiłby 
wśród obecnej sytuacyi uzyskać dla nas nic w ię
cej nad to, co nam się słusznie należy i czego 
domagaliśmy się zdawna, lecz zawsze bezskute
cznie.

Z całą świadomością fałszu mówił również 
p. dr Gregr o „rękach polskich, które jakby od
nóża polipa wyciągają się na wszystkie strony, 
aby nochwycić, co się nawinie". Znane mu zape
wne dzieje akcyi Koła w cprawie decentralizacyikolfci 
i wielu innych w jpalkacn , w których od żądań kraju 
odstąpiono na korzyść „jednolitości i siły państwa", 
a jeżeli dr. Gregr pragnie porównać Czechy 
z Galicyą tc niech porównania swego nie naciąga 
do powziętego z góry planu, że należy koniecznie 
wykazać, że Czechy są krajem pokrzywdzonym, 
a Galicya płynie mlekiem i miodem. Wprawdzie 
nie mamy, tak jak Praga i okolica, stanu wyjąt
kowego, ale poza tem wymiar swobód obywatel
skich Die jest an i.o  włos większym w Galicyi, 
jak w Czechach. Życie bije tylko u nas spokoj- 
niejszem nieco tętnem  i dlatego może liczba kon
fiskat i zabronionych lub rozwiązanych zgroma
dzeń jest nieco mniejsza, ale stąd nie można 
wnosić wcale, abyśmy używali więcej wolności, 
aby ucisk wykonania ustaw zasadniczycli był 
mniejszym.

Wszak i u nas każde żywsze słowo ulega kon
fiskacie a na zgromadzeniach ta sama panuje su
rowość policyi. Wiadomo zresztą, jak władze sza
nują swobodę wyborów, a dr. G r e  g r . jeżeli zna
jomości stosunków galicyjskich nie czerpie jedynie 
z mów i dzienników centralistycznych, wie o tem 
doskonale, że poza stanem wyjątkowym w P r a 
d z e  u nas wszystko idzie tym samym trybem, 
co w C z e c h a c h  Smiesznem zaś byłoby z po
równania C z e c h  z G a l i c y ą  wysnuwać wnio
sek, że nasz kraj jest na polu ekonomicznem 
szczęśliwszym i więcej używa poparcia rządu, niż 
C z e c h y .

Poseł G r e g r  wstępując w ślady, któremi do 
niedawna szedł dr. P l e n e r ,  m inął się nietylko 
z prawdą, ale z interesam i swojej narodowości. 
Jego słowa wywołają oburzenie nietylko w Kole 
polskiem, ale w całym kraju. Niecheć ta zwróci 
się wprawdzie tylko przeciw mówcy i jego stron
nictwu i nie zabije sympatyi, jaką żywimy dla 
narodu czeskiego, ale odosobnienie reprezentacji 
czeskiej nie może utorować drogi do zdobycia 
tych praw, których słusznie domagają się C z e s i

Korespondent;?;! „Nowe; Mormy".
W iedeń, 11 kwietnia.

( ijJ Zacięta walka w Kole polskiem przy wy
borze wiceprezesa dała powód dziennikom wie
deńskim i krajowym do rozmaitych na ten tem at 
komentarzy. Jedni upatrywali w wyborze p. 
Jędrzejowieża zwycięstwo stronnictwa postępo
wego w Kole i zaliczali skutkiem tego nowego 
wiceprezesa do partyi postępowej, drudzy ochrzci
li stronnictwo podolskie imieniem „narodowo za
chowawczego “ i ubolewali nad klęską hr. Piniń- 
skiego...

W szyrtkie te kombinacye nie odpowiadają rze
czywistym stosunkom. Jeżeli chodzi komu o nazwę, 
to nie wiem, dlaczego przywilej tytułu „narodo- 
wo-zachowawczego" ma przysługiwać tylko stron
nictwu podolskiemu. Co się zaś tyczy p. Jędrze- 
lowicza, to nie jest on posłem „liberalnym", jak
kolwiek pozyskał sobie gfosy lewicy K oła,^róż
nica j jdnak pomiędzy m n  a p. Pinińskim tkwi 
w tem, że podczas gdy p. Jędrzejowicz, wybra
ny z miast, nigdy w Kole polskiem, przeciw in

teresom miejskiej ludności nie występował, owszem 
nieraz z posłami postępowymi się łączył w kwe- 
styach ekonomicznej natury, p. Piniński stał zwy
czajnie na stanowisku skrąjno-konserwatywnem 
i należał stale do tej grupy posłów, która lewicę 
w Sejmie zwalczać, a w Kole przeszkadzać jej 
usiłowała.

W prawdzie p Piniński afji należy do Sejmu, 
ale bądź co bądź musi ua siebie wziąć część 
odpowiedzialności za to, co jego przyjaciele po
lityczni w Sejmie robią. Gorączkowa ambieya 
zresztą, z jaką p. Piniński sięga po każdą go
dność w Kole i poza Kołem, bez względu na to, 
czy ona mu się należy lub nie, nie mogła go za 
lecać na kandydata tam, gdzie wymagać trzeba 
spokoju, rozwagi i zupełnej niezawisłości cha
rakteru.

To też kiedy kandydat lewicy p. Weigel po 
pierwszem głosowaniu zrzekł się kandydatury, 
przyjaciele jego polityczni oddali kartki swoje p. 
Jędrzejowiczowi.

Głosowanie to jest ciekawe i z tego względu, 
że dało ono powód hr. Wojciechowi Dzieduszy- 
ckieniu do obszernej rozpraw y w Gaz. Naród, na 
tem at solidarności i wspólnej pracy wszystkich 
stronnictw na gruncie narodowym. Sądzę, że nikt 
chętniej nie przyklaśnie ty m ; enuncyaeyom. jak 
posłowie postępowi w Kole polskiem.

Całe ich postępowanie w Kole od roku 1891 
było nacechowane bezsironnością i abnegacyą. 
Uważając solidarność posłów polskich w WiedDiu 
za warunek skutecznej dla kraju pracy Koła pol
skiego, posłowie postępowi w Kole poddawali się 
te, solidarności z a w s z e ,  usuwając się od gło
sowania w Izbie tylko wtedy, gdy na to §. 13 
regulaminu Koła zezwalał.

Odpychani przez większość, pomijani przy wy
borach do komisyj izbowych, nie wahali się oni 
mimo to brać żywy i skuteczny udział w pra
cach Koła i dowiedli niejednokrotnie, tak w Izbie, 
jak i w Kole, ie  urrfieją pracować z pożytkiem 
dla kraju.

Jeżeli jednak mimo to przy każdym niemal 
w^b^rze do komisyi parlam entarnej, do delegacyj 
wspólnych i do ważniejszych wydziałów Izbowych 
członkowie lewicy spotykają się z stateczną nie
chęcią konserwatywnych żywiołów w Kole, to 
Dawoiywauie posła Wojciecha Dzieduszyekiego 
powinno się pizedewszystkiem stosować do tych, 
którzy zamiast „jednoczenia 'pod jeden sztandar 
wszystkich Judzi, szczerze patryotyczńjeh“, racce, 
nad ich rozdwojeniem pracuj,.

Jak  długo w większości Koła pana e pizeko 
nanie, że każdy poseł m ie jju  lub ęhlopski, tue 
należący do grupy właścicieli większych posia
dłości, jest u ary ty ui anarchistą i zaprzysięgłym 
wrogiem szlachty, — jak długo posłowie księża 
(prawda, że nie wszyscy) uważają członków le
wicy poselskiej za „niedowiarków" i „liberałów" 
wrogich kościołowi i wierze katolickiej, tak d łu 
go harmoLijna działalność Koła jest niemożliwa, 
niemożliwem „zjednoczenie wszystkich ludzi, 
szczerze patryotycznych", w myśl słów hr. Dzie
duszyckiego. Owszem, obawiać się należy, że 
przy dzisiejszych stosunkach w Kole owo zarze
wie wzajemnej nieufności i niechęci, wypadkami 
dawniejszemi i nowemi podniecone, stać się mo
że czynnikiem rozkładowym na szkodę naszej re
prezentacyi i całego kraju.

Do sprawozdania waszego o ostatniem posie
dzeniu Koła dodać muszę dla wyjaśnienia, że 
podług jednom yślnego zapatrywania Koła, rozkaz 
komendy wojskowej w Rzeszowie, wydany z po
minięciem władz politycznych, był rzeczywiście 
naruszeniem ustaw, ora* że pp. Chrzanowski i 
Popowski w komisyi wojskowej starali się i sta
rają o ulgi dla gmin naszych przy meldowaniu 
i oględzinach lekarskich pospolitaków.

W iedeń, 11 kwietnia.
(§.) Wśród wczorajszych rozpraw budżetowych 

Młodoczesi urząduli w Izbie poselskiej prawie 
niebywały skandal. Pomijam wystąpienia pp. 
Vaszaty'ego i Brzeznovsky'ego. Znamy ich dosta
tecznie i podobno nikt ich pozc obrębem ściślej
szego ich stronnictwa całkiem na seryo nie bie
rze. Ale skandaliczną była w pełnem  znaczeniu 
mowa dra Edwarda Gregra, pełna inwektyw i obrazy 
dla poszczególnych osobistości, rządu, stronnictw 
i narodowości. Bardzo ujemuie raczył się ten 
mówca husycki wyrazić o Kole polskiem. na 
czem jednak źle wyszedł, bo zuledwo dokończył 
swoją filipikę, otrzymał ze strony dwóch człon
ków Koła polskiego bilety wizytowe, oznajmiają
ce, iż ci, co je  przysłali, żądają zadośćuczynienia. 
Zmiękł więc p. G regr i oświadczył, że nie miał 
zamiaru obrażania Koła polskiego i że gotów jest 
złożyć w Izbie oświadczenie tej treści. Foim alnie 
zgodzono się na to i p. G regr przedłożył komi
syi parlam entarnej Koła polskiego brulion albo 
raczej wniosek deklaracyjny, który jednak w przed
łożonej formie uznano za niewystarczający. Za
częły się więc rokowania, które jeszcze są w to
ku. Hr. Hompescb, który w uniesieniu zawołał 
podczas krzyków wyprawianych przez Vaszaty’e- 
go: „za drzw i!" („ h inaus!) ,  na co ten odpo
wiedział „Gemeinheit !u, wezwał podobno tego ju 
naka młodoczeskiego na pojedynek.

W kołach posłów polskich panuje z powodu 
wczorajszego wystąpienia Młodoczechów wielkie 
oburzenie. Młodoczescy radykaliści spalili, rzec 
można, ostatni most za sobą, który ich łączył ja
ko narodowe stronnictwo za pośrednictwem kilku 
umiarkowańszych posłów młodoczeskich z Kołem 
polskiem. Obecnie rzeczy stoją tak, że posłowie 
polscy głośno mówią, iz z stronnictwem, do któ
rego należą tacy ludzie, jak powyżej wymienieni, 
nie mogą mieć nic wspólnego. Ostrą odprawę 
otrzymał p. Gregr ze strony ministra P leuera i 
hr. H oneńwarta, a to wszystko razem z pewno
ścią nie może przynieść narodowi czeskiemu ko
rzyści, zwłaszcza, jeśli Gregr był i z tej strony zmu- 
szoDym odwołać imputowane ministrowi Plenerowi 
„skorpiony". Zaiste czas byłby ostateczny, żeoy 
umiarkowańsze żywioły klubu młodoczeskiego od
dzieliły się, od tych radykalistów. Idąc. bowiem 
z nimi. solidarnie, muszą też przyjąć ns siebie 
odpowiedzialność za ich całe skandaliczne doka
zywanie. To samo stosuje się do narodu czesk.o- 
go który, jeśli ich nie usunie, z widowni, musi 
również odpowiadać za wszystko, co oni broją.

Rozdano następnie między wło^cisu książeczki 
o Tadeuszu Kościuszce.

Wieczorem odbył się obchód w teatrze. Dr. 
Grzybczyk wygłosił odczyt o Tadeuszu Kościuszce. 
Mowa ta na słuchaczach głębokie wywarła wra
żenie, to też mówcę zewsząd nagrodzono okla
skami

Uroczystość Kościuszkowska.

Z W i e l i c z k i  nam donoszą: W sobotę 7 b. m 
zajaśniała Wieliczka tysiącem świateł Najbiedniej
szy górnik oświecił swoją chatę. Do godziny 10 
wygrywała z wieży kościoła muzyka salinarna 
pieśni narodowe, co uroczystości dawało niemało 
poważnego nastroju.

O godzinie (5 rano w niedzielę pobudka muzyki 
salinarnej obwieściła właściwą uroczystość. 0  go
dzinie 9 rozpoczęło się solenne nabożeństwo, pod
czas którego śpiewała „Lutnia". Kazanie wypo
wiedział ks. Kacz. Po nabożeństwie przy dźwię
kach muzyki salinarnej odbył się pochód przed 
budynek magistratu. W iięła w nim udział wielka 
liczba włościan, straż ogniowa, Sokół i t. d.

Po patryotycznem przemówieniu burmistrza 
Kocha udano się w tym samym porządku jak 
poprzednio na plac odtąd zwany placem „Tadeu
sza Kościuszki" celem odsłonięcia tablicy pam ią
tkowej, gdzie przemówił serdecznie dr. Dzie
woński.

W Z a w o i  dnia 2 b. m. odbył się obchód tak 
uroczysty i w tak podniosłym nastroju, że bez 
przesady pozazdrościćby mogły tej wsi góralskiej- 
nawet niejedue miasteczka, a to dzięki inteligen
tnym, a gorąco czującym jednostkom, które umiały 
w program włożyć wiele życia i w pewnych pun
ktach uczynić go na wskróś oryginalnym ; jak 
również dzięki poparciu miejscowego duchowień
stwa, zwłaszcza ks. Józefa Mamaka, który w za
stępstwie chorego proboszcza, ciepłem, serdecznem 
przemówieniem do ludu w dzień poprzedni, ścią
gnął na mszę Kościuszkowską i obchód wielkie 
tłum y ludu.

Na nabożeństwie była obecną młodzież dwóch 
szkół z nauczycielami. Po sumie i nieszporach 
zgromadził się lud i młodzież w pięknie, w dy
wany, historyczne obrazy, zieleń i chorągiewki 
prz"o anej sali szkolnej w tak wielkiej liczbie, że 
sala pomieścić ich nie mogła Po pięknem słowie 
wstępnem, wypowiedzianem przez ks. J . Msumki 
wygłosił p. A leksander Borucki, nauczyciel z Wil • 
czny, odczyt.

Około godziny 7 wieczorem poczęto iluminować 
wszystkie znaczniejsze domy w centrum  wsi sto
jące. Najpiękniej wyglądał gmach szkolny, pleba
nia, wikaiówka, organistówka poczta, dom leśni
czego i sklep Kółka rolniczego. Z daleka było wi
dać iluminowane domiri góralskie. Jedni żydzi 
tylko, choć kilkc. pokaźnych mają domów w sa
mym środku wsi, nie iluminowali ich zupełnie 
i w ogóle żadnego w uroczystości nie brali 
udziału.

Był to pierwszy narodowy obchód w tej raj- 
większej wsi zachodniego' Beskidn, po raz oierw- 
szy odbiły się od starej Babiej góry tzew ne nuty 
narodowej pieśni, gdyż aotąd pąnowała tu pod 
tym względem m artwa cisza.

W R a d o m y ś l u  koło Tarnowa odbyła się 
uroezystość Kościuszkowska z inicjatywy straży 
ogniowej oehoiaiczej dnia 7 b. dl ■ G godzinie 6 
ran  > Jt zał; x  m c i r i  iray ‘ y  wmm oguio -
woj oznajmiły miasta dsień unbcwjŁjc Fe mszy 
zz poległych w walce o niepodmgłośi Ojczyzny 
w roku 1794 wygłosił ks. kanonik Pasiut bardzo 
piękne patryotyc*,ne kazanie, poczerń odśpiewano 
patryotyczne pieśni przy katafalku rzęsiście oświe
tlonym i udekorowanym, na ktoregr froncie w i
dniał portret Tadeusza Koscinszki J t  tle emble
matów wojennych.

Wieczorem oświetlono rzęsiście'okna wszystkich 
aomów. Odbył się w końćn korowód z pocho
dniami i odśpiewano na rynku przed potrewm  
Kościuszki kilka pieśni patryotycznych.

W j i o p  c z y n a c h  uroczystość Kościuszkowska 
wypadła wspaniale i świetnie. O godzinie 5 zranię 
dnia 31 marca salwy moździerzowe doniosły o dniu 
święta narodow ego; o godzinie 1 0 1/* uroczyste na
bożeństw o odoraw ił miejscowy ks. proboszcz i kano
nik prof. dr. Jan  Krzysiak w asystency: duchowień
stwa. Eardzo patryotyczne kazanie wyg/osił ksiądz 
Jan  Mirecki, po nabożeństwie zaintonowano pieśń 
.Boże, coś Polskę" i rozdano pomiędzy włościan 
i mieszczan, nader tłum nie świątynię Pańską za
pełniających, broszurki o życiu " i powstaniu Ko
ściuszki.

W syuagodze miejscowej odbyło sij również 
nabożeństwo.

Następnie w lokalu Towarzystwa kasynowego

ZAPISKI LITERACKIE.

^EMANCYPANTKI", powieść w 4  tomach Bole 
Merwa Prusa. —  Warszawa. Gebethner i Wolff.

1894 roku.
(Dokończenie.)

Nie bierze się ona do żadnego zawodu zamknię
tego dotąd dla kobiety, nie toruje dróg nowych. 
Jest to jednak istota wyjątkowa, i ta wyjątkowość 
starczy do wytlómaczeuia jej wszystkich niepo 
wodzeń. Madzia posiada naiwność dziewczątka, 
nad którem czuwano z nieustanną troskliwością, 
by nie poznało żadDej z realnych stron życia. 
4  ponieważ chowała się na pensji wśiód ludzi, 
fcdala od matki, nieświadomość jej absolutnie zd» 
je  się niemożliwą. Ta naiwna nieświadomość, 
niekiedy Dardzo zabawna, nie zaś emancypacyjne 
zachcianki, jest powodem trudności, jakie ją spo- 
1 koia Dziecko to jeszcze, w całem tego słowa 
znaczeniu, dziecko rzueoDe w  świat, o którym nie 
ma pojęcia, nie dziw więc, że sobie wśród niego 
rady dac nie może.

i  Ja  Solska tylko z tego powodu może być 
nazwana emancypantką, i i  zapisała się na uni
w ersytet Sierota, brzydka, bogata, Ada zdaje so
bie dobrze sprawę ze swego położenia, nie spo
dziewa się wzbudzić uczucia, nie chce być poślu
bioną dla majątku, postanawia nie iść za mąż 
próbuje zapełnić pustkę życia nauką, zakłada so
bie laboratoryum, bada mchy i porosty, ale nie 
ma w niej prawdziwego zamiłowania, więc też 
nauka jej nie wystarcza i wbrew swym zamia 
rom, daje się usidlić wytrawnemu pożeraczowi

serc Kazim ierzow i Norskiemu, który żeni się z nią,

4 ? CKr jtoZ h i t o m iapowszednia- z życia wzięta. 
Równ e powszednią jest historya panny Howard, 
K ó r e i  autor dał folg? satyrycznej werwie . 
przedstawił karykaturę nawet dość zużytą starej 
p i-u y  a i b y  romniewanej na cały rod męski, a 
w każdym mężczyźnie, który się do niej zbliza, 
upatrującej wyjątkowych przym ioow. ■
ona zawsze i wszędzie o prawach kobi y, 
sku, jakiego pada ofiarą, zmienia zdanie J 
rągiewka na dachu, jest śmieszna i sz o > 
a w końcu poślubia arcypospolitego pau y 
kę i jest jego najniższą sługą. pm. „ cy-

Pani Latter, jak sama twierdzi, była e T
pantką jeszcze wówczas, kiedy to słowo by o n 
znane. Zrujnowana przez męża, wzięła się 
Pracy, potrafiła sobie wyrobić byt i stanęwis a  
wychowała dzieci, borykała się z życiem, ian 
mężczyzna. Cały jednak gmach wzniesiony i (Hu
go utrzymywany przez nią rozsypuje się w gru 
sy z powodu dzieci. One dorósłszy wyzyskuią 
matkę, doprowadzają do rozpaczy swem posfiępo 
wauiem, wreszcie rujnują swemi wymaganiami 

Vv ięc według Prusa nawet kobieta dzielnego 
umysłu nie może sobie dać rady w stosunkach 
materyalnych, jeśli posiada rodzinę | i tę rodzinę 
stawia na pierwszym planie. Spostrzeżenie to je 
dnak stosować można zarówno do mężczyzn, jak 
j kobiet. Kto wydaje Dad możność, musi zban
krutować bez względu na to, jakie są powody 
życia nad stan, a wymagające żony i córki nie
raz stały się powodem ruiny głowy domu.

Pani Latter jednak bankrutuje nietylko z po- 
swvch dzieci. Powodzfnie iei zakładu za

chwiane jest jej własnem postępowaniem, które 
jest tak nieoględne, iż trudno zrozumieć, jakim 
sposobem pensya, zostająca pod jej kierunkiem, 
mogła się rozwinąć i zyskać dobrą sławę. Sama 
obecność takiei nauczycielki, jak panna Howard, 
która przewraca w głowach dziewczętom swemi 
niedowarzonemi teoryami, i może słusznie odstra
szyć rodziców, starczy do zdyskredytowania za
kładu. Jakżeż więc doświadczona przełożona, uie 
podzielająca wcale jej zasad, może pozwalać na 
propagandę, śmieszną i szkodliwą. Tymczasem 
pani Latter zostawia pannie Howard wszelką do 
niej możność a nawet sama stosuje się do jej 
dziwacznych wskazówek. Pomimo skandalu, jaki 
wywołała swem postępowaniem jedna z mło
dych nauczycielek Joasir, zostawia ją ua miej
scu, a oddala wówczas dopiero, gdy pauna H o
ward uważa to za stosowne. Ozemże ten wpłvw 
wytłómaczyć ? Wszakże sama nazywa pannę Ho
ward waryatką.

W takich w arunkach pensya pani Latter upaść 
musiała, iak każde źle prowadzone przedsiębior
stwo, bez względu na to, kto stoi na jego czele.

Prus, jak się zdaje, chciał dowieść, że kobieta 
chcaea pracować % szerszym zakresie, powinua 
wyrzec się rodziny, bo jedyna kobieta, która swe 
zamiary w czyn wprowadza, to panna Malinow
ska, następczyni pani Latter. Jest to osoba spo
kojna, wyrachowana, systematyczna, cala oddana 
swej pracy. Wie doskonale, czego chce. Jedyną 
jej rodzinę stanowi matka, która D o m a g a  jej 
dzielnie, prowadząc całe gospodarstwo.

Jest rzeczą naturalną, że samoistna praca wy
maga odpowiednich przym io tów . Wiele kobiet 
daje sobie radę, jak panna Malinowska, w cza

sie, gdy niedołężne giną, jak pam Latter, podpa
dają obmowie, jak Madzia, staczają się w kałużę, 
jak Joas'a.

Niebezpieczeństwa te jednak nietylko są przy
wiązane do pracy kobiecej W walce życia upa 
dają niezaradni zarówno męskiego, jak żeńskiego 
rodzaju. Kobiet niezaradnych jest może więcej, 
niż mężczyzn, bo ani wychowanie, ani dziedzi
czność nie wyrabiają w nich przymiotów, po- 
trzennych do borykania się z losem, ale pomimo 
co wiele z nich zwalcza nieprzyjazne warunki I 
siłami sprosta zamiarom.

Ostatecznie Prus podciąga pod nazwę eman- 
cypacyi wszelką pracę niewieścią poza obrębem 
rodziny. Na to zgodzić się z nim nie można. Do 
takiej pracy potrzeba zmusza wiele kobiet, nie 
mających nic wspólnego z emancypacyą odrzs- 
kaią się wszelkich zachcianek równouprawnieniu, 
są w zgodzie ze swem położeniem ; ani pani 
Latter, ani panna Malinowska ani Madzia eman- 
cypantKami nie są.

Wychowanie dziew cząt, któremu poświęcają 
się wszystkie, j ?st zadaniem niewieściem, w ni- 
czem więc nie przekraczają zakresu pracy, odda
nej z dawna kobietom

Prus wiec przeszedł około swego założenia, 
dotknąwszy go zaledwie powierzchownie.- Prócz 
karykaturalnej panny Howard, nie przedstawił 
żadnej przedstawicielki nowych prądów, objawia
jących się między kobietami.

Te Dowe prądy objawiły się już w niejednej 
naszej powieści, nawet sam cytuł „Em ancypant
ki" nowym nie jest; użyli go już przed Prusem  
Jeż, Ostoja i paru innych, a rzecz była rozbie
raną przez wszystkich prawie naszych powieścio-

jednak przedmiot dalekim jest od wyczerpani*, 
tem bardziej, że przedstawiano go zawsze z n a 
miętnością stronniczą i z tego powoda raczej 
zaciemniano, niż wyjaśniano porui zane kwestye. 
Powieść zresztą, choćby wyszła z pod pióra naj
bardziej utalentowanego autora, nie posunie n a 
przód zadania, które jedynie czas i konieczności 
ekonomiczne rozwiązać mogą, i które też posuwa 
się naprzód powoli, ale nieustannie, bez względu 
na pojedyncze usiłowania, parte samą siłą rze
czy,

Tak zwana emancypacya nie jesu zachcianną 
ekscentrycznych umysłów, ani faktem oderw a
nym, zahacza się o wszystkie inne stosunki, a 
postulaty jej fakcyczue są, by kobieta mogia się 
rozwijać umysłowo w miarę swych zdolności, być 
doDUSzczoną do tych prac i zawodów, którym 
podoła, aby z gory nie orzekano, ao czego mo
że lub nie może być zdolną, &R, w iym wzglę
dzie oparto się na doświadczeniu, które ju t  tyle 
razy stanęło w sprzeczności z wyrokami ni p rio ri 
wydanemi.

Nie tu miejsce rozbierać praw ne i obyczajowe 
postulaty emancypacyi kobiety; zastanawiają się 
nad niemi powaŻDe umysły, ale tych wszystkich 
stron kwesiyi, które dostarczyłyby materyału do 
wielu powieściowych zawikłań i tragicznych wy
padków. P rus wcale w swojej powieści nie do
tknął. Tytuł jednak  nie stanowi dzieła a pod 
fałszywym, lub źle umotywowanym, nowa po
wieść Prusa posiadr pierwszorzędne przymioty i 
można ją  zaliczyć do najznakomitszych w naszej 
literaturze.

Walery a M arrenć.
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miejscowego komitet podejmował przybyłych Da 
uroczystość tę gości i włościan skromnem śnia
daniem, po południu tego dnia odbył się odczyt, 
który wygłosił akademik p. Sulisz.

Wieczorem odbył się korowód z pocnodmami.
Miasto było rzęsiście iluminowane, domy przy

brane we flagi barwy narodowej, cała uroczystość 
wypadła spokojnie, entuzya*m ludności był wielki.

D ę b i c a .  Uroczystość Kościuszkowska odbyła 
się z powagę i spokojem. G godz. 5 rano strzały 
moździerzowe i pobudka muzyki z l  am owa obwie
ściły miastu uroczystość narodową. Suma przez 
tutejszego ks. dziekana celebrowana, uświetniona 
została pięknem kazaniem, które podniosłe spra
wiło wrażenie na licznie zgromadzonej publicz
ności. Odśpiewaniem: „Boże, coś Polskę", zakoń
czyło się nabożeństwo

O godzinie 3 po południu o db jł się vt kasynie 
odczyt popularny profesora Kołczykiewicza z T ar
nowa, a rzęsiste oklaski przepełniającej salę pu
bliczności, między którą przeważną liczbę stano
wili włościanie okoliczni i mieszczanie, wynagro
dziły go za pracę.

Ilum inacja  i pochód z pochodniami przy dźwię
kach muzyki i śpiewaniu patryotycznych pieśni 
wypadły wspaniale.

W nroczystych modłach w synagodze o go
dzinie 6 uczestniczyli nietylko izraelici, lecz i cała 
inteligencya.

Z Rady państwa.

Izba poselska obraduwała wczoraj w dalszym 
ciągu nad „funduszem dyspozycyjnym". Po prze
mówieniu prezydenta gabinetu, które podał wczo
rajszy telegram , m inister skarbu prostuje tw ier
dzenie G regra, jakoby powiedział, że naród cze
ski będzie smagał skorpionami i oświadcza, że 
nigdy ani tego, ani nic podobnego nie powie
dział. M inister wzywa Gregra, aby wymienił źró
dło lub uszanował prawdę*).

Dr. H o f m a n  n-W  e 11 e n h o f  oświadcza imie
niem narodowców niemieckich, że stronnictwo je 
go uważa za swoje zadanie kontrolować działal
ność rządu i nie będzie omawiać wielkicfi poli
tycznych zagadnibń. N atom iast nie będzie głoso
wa ć za „funduszem dyspozycyjnym", ponieważ 
uważa, iż Izba poselska nie powinna zezwalać 
na ayaatek , z którego rząd nib zdaje rachunku.

P. H o h e n  w a r t  odmawia p. Gregrowi prawa 
do wydawania sądów o nim i o jego przyjacio
łach politycznych.

P. F  e r ' a n c i c domaga się otworzenia n a 
n o w o  gimLazyum w K r a n j  (K rainburg) i wy
raża nadzieję, że gim nazjum  w G il l i  będzie 
otwartem już w jesieni. Mówca polemizuje dalej 
z zapatrywaniem ministra, jakoby utworzenie za
kładu naukowego zależało rd  oświadczenia się 
Sejmu. W końcu oświadcza się mówca przeciw 
„funduszowi dyspozycyjnemu", gdyż od iządu 
słyszał tylko ładne ołówka, a pragnie widzieć je 
go czyny.

Po mowie tej zamknięto dyskusyę i zabrał 
głos genbralny mówca przeciw p, Z o c z e k, któ
ry występuje przeciw prezydeutowi Rady mini
strów. Rząd gotów jest reformę wyborczą mody
fikować : rektyfikować, w gruncie rzeczy dąży 
do tego, aby utrzymać dotychczasową niespra
wiedliwość. Rząd koalicyjny wymierzonym jest 
przeciw Czechom, którzy nie mają reprezentanta 
w gabinecie. W Austryi nie może istnieć rząd, 
któryby zupełnie pomijał Czechów. W całych 
Czechach nie ma ani jednego człowieka, któryby 
nie starał się zwalczać gabinetu koalicyjnego 
wszelkiemi siłami.

P. S z u  k i j e  prostuje niektóre twierdzenia 
p. Ferjancica, poCżem zabiera głos dr. G r e g r :  
„M inister sprawiedliwości —  mówi ón — w e
zwał mnie, abym wskazał, gdzie użył wyrażenia 
o smaganiu narodu czeskiego skorpionami. Do 
uwagi tej uprawmała mnie okoliczność, że n i  ta 
kie oświadczenie dra P l e n e r a  powoływano się 
nietylko w prasie czeskiej, ale nieraz także w 
Sejmie czeskim w obecności dra P l e n e r a .  Cie
szę się z całego serca, że jego ekscelencya za
przeczył z całą stanowczością, aby był użył tego 
wyrażenia i nie waham się sprostować mojego do 
tychczasowego zapatrywania. Szanowni posłowie 
polscy wezwali mnie wczoraj, abym odwołał j e 
dno z moich wyrażeń z tego powodu, ponieważ 
dopatrzyli się obrazy charakteru narodu polskie
go lub reprezentacyi polskiej."

P. V a s z a t y :  „W  którem słowie?"
P. G r e g r :  „Nie chcę powtarzać słów, ale 

oświadczam że nie miałem zamiaru obrazić naro
du polskiego z powodu jego charakteru, ani jego 
zajtępców."

P. F o r e g g e r :  „Czy to jest odw ołaniem ?"
P. Y a  s z a t y :  „Lewica mówiła Polakom gor

sze rzeczy",
P. W ' e l o w i b j s k i :  „Milcz pan".
P. L u e g e r :  „Tu każdy ma prawo mówić".
Dr. P a c a k :  „Czy chcecie m m  znowu wska

zać drzwi ?“
Dr. G r e g r :  „Skończyłem już".
W końcu przemawia sprawozdawca hr. P a l f -  

fy , kiory odpiera zarzuty, jakie dr. G r e g r  pod
niósł przeciw szlachcie czeskiej i prosi o uchwa
lenie fundubzu dyspozycyjnego.

Izba uchwala tę pozycyę. Przeciw głosowali 
Młodoczesi, Kroaci grupa F  e r j  a n c i c a, antise- 
mici i narodowcy niemieccy. Wielu posłów nie 
było w Izbie.

Następnie przystąpiono do rozdziału VI „udział 
w wydatkach wspólnych", który przyjęto po kró- 
tkiem przemówieniu dra K r o n a w e 11 e r  a.

Do rozdziału V II „ministerstwo sprawiedliwo
ści", a mianowicie do tytułów 1 — 3 „zarząd cen
tralny", „adm inislracya pojedynczych krajów" i 
„bezpieczeństwo publiczne" zapisało się 1 1 mów
ców przeciw, 15 za.

P. G e s m a n n  wytyka postępowanie władz ad
ministracyjnych Niższej Austryi i krytykuje roz
porządzenia namiestnika G alie.i, wymierzone w 
szczególności przeciw ks. S t o j a ł o w s k i e m u .  
P.  R o g i  domaga się zniesienia rozporządzeń 
wydanych w Austryi Wyższej o wyszynku wódki,

P. F o r m a n e k  mów i o wybrykach w Cze- 
eharh  i oświadcza, że stronnictwo młodoczeskie

*) Sprostowanie to w* Wczorajszym telegramie 
włożono pizez pomyłkę drukartką w usta ks. Win- 
diseh£feetza.

nie może przyjąć żadnej odpowiedzialności na 
siebie wobec zachowania się urzędników adm ini
stracyjnych.

P. P f e i f f e r  skarży się, że w krajach słoweń
skich mianowani bywają urzędnicy, którzy nie 
umieją pc słoweńsku a państwo uważa s.ę jako 
„zakład zaopatrzenia dla Niemców". Służba ad
ministracyjna istnieje tylke dla kandydatów szla
checkich, a mieszczańskich kandydatów usuwa się 
zupełnie.

P. D w o r z a k  zwraca uwagę na opiekę higie
niczną i wykazuje, jakie szkody ponosi majątek 
narodowy wskutek chorób. Szkodę te oblicza 
mówca na 30 milionów za rok 1892.

Po przemówieniu tern przerwano dyskusyę a 
po kilku inłerpelacyach prezydent zamknął posie
dzenie.

Przegląd polityczny.
K ra k ó w , 12 kw ietnia  

Bocheński komitet przedW jborczy uznał p. 
Zdzisława W ł o d k a  kandydatem swoim na po
sła do Raóy państwa z kuryi większej własności 
okręgu Brzesko, Bochnia, Wieliczka.

Również za p. Włodkiem, jak don:e.śliśmy 
onegdaj, oświadczył się kemitet przedwyborczy 
w Brzesku.

Wśród polityków ruskich w kraju zakipiało, 
gay doszła wiadomość o oświ-dczeniach Wach- 
niauina, złożonych w Radzie państwa. Z razu nie 
chcieli wierzyć, aby to było prawdą, co donio
sły telegram y, po przeczytaniu dopiero całej mo
wy Wachnianina, zawierającej d ek la rac ję , iż 
klub ruski przystępuje do koalicyi i pragnie po
jednania z Polakami, uderzyła prasa ruska w k ra
ju niemal bez wyjątku na trwogę, zaznaczając 
przedewszystkiem, iż W achnianin nie miał pra
wa dawać żadnych deklaracyj ani w imieniu 
klubu ruskiego, ani w imieniu ruskiego narodu.

Za najpoważniejszy głos w tej sprawie można 
uważać Bilo, które, jakkolwiek nie jest organem 
posłów ruskich, jednak otrzymuje od nich pewne 
informacye i wyjaśnienia, gdy tego sprawa jakaś 
lub nadarzont okoliczności wymagają. — Otóż 
Diło, rozpoczynając dzisiaj szereg artykułów w 
sprawie, poruszonej przez W achnianina, oświad
cza w pierwszym, że to wszystko, czego się 
W acbnianin od rządu i Polaków spodziewa, jeśt 
mrzonką i ma znaczenie jedynie platoniczne, — 
dalej, że nie miał „żadnej realnej podstawy do 
manifestacyjnego głoszenia urbi et orbi, jakoby 
między Rusinami i Polakami nastało porozumie
nie w sprawie rusko polskiej koalicyi".

Najciekawszem a zarazem najbardziej chara- 
iterystycznem z zachowania się prasy ruskiej 

jest jej stanowisko, jakie zajęła wobec kwestyi 
drugiej, o której mówił Wachnianin, m.anowicie 
w kwestyi polsko ruskiej. Podczas, gdy z całego 
tonu artykułów w ruskiej prasie przebija się m o
żliwość ugody i popierania rządu centralnego, to 
z drugiej z całą złością i przewrotnością omawia 
Diło  niemożliwość porozumienia Rusinów z Po- 
akami. I  jeżeli za co obraża się na W achniani

na, to przedewazystkiem za podjęcie tej drugiej 
cwestyi polsko-ruskiej, dla kraju i obydwu naro
dowości stokroć ważniejszej, aniżeli cała kualicya 
parlamentarna.

Na szczęście są to tylko głosy pewnych grup 
udzi, z którymi naród, jako taki, albo bardzo 

mało, albo nic nie ma wspólnego.

Z  Budapesztu.
Z B u d a p e s z t u  donoszą do Pol. Corresp.:
„Okazało się pustą zanawką przeciwników ga

binetu Wekerlego, gdy z ołówkiem w ręku obli
czali, że rząd w Izbie poselskiej nie rozporządza 
większością. Dotąd, nawet wśród najsilniejszych 
ataków, miał zawsze rząd po swojej stronie wie- 
t8zość 70 do 80 głosów. Obecnie z powodu wy- 
jadków Kossuthowskich doznała opozycya rozcza

rowania, na które z pewnością nie była przygo- 
;owaną. W szeregach jej uważano już upadek ga- 
rinetu, lub jego dobrowolne ustąpienie za rzecz 
rewną, gdyż, zdaniem opozycyi, walka w sprawie 
rzedłożeń kościelnych musiałaby dla rządu wy

paść niekorzystnie, lepiej więc byłoby dla nie
go ustąpić, zanim ten wynik będzie znany. Tym 
czasem rząd tej rozstrzygającej walki wcale om i
jać nie widzi potrzeby. Dotychczasowe wyniki 
głosowania bowiem wykazały, że wszelkie usiło
wania opozycyi, zdążające ku powstrzymaniu ra
dykalnych reform i osłabieniu stronnictwa libe
ralnego, okazały się bczkutecznemi! Dla reform 
tościelno - politycznych j e s t  w I z b i e  w i ę 
k s z o ś ć  z a p e w n i o n a ,  a pr^ez to zapewniony 

jest także los ich w Izbie magnatów, gdzie nie 
iraknie chyba zrozumienia, jakie rozdrażnienie 
wywołałby dalszy stan niepewności w stosunkach 
cościelno-państwowych. O stanowisku rządu na 
W ęgrzech powiedzieć można, że w ostatnich cza
sach, gdy upadek jego sprowadzić chciano, nie
tylko nie stracił na sile, lecz przeciwnie, znaczne
go doznał wzmocnię lia.

„W iele wybitnych osobistości z opozycyi z b l i 
ż y ł o  s i ę  d o  r z ą d u ,  a o postępowanie stron
nictwa liberalnego rozbijają się wszelkie usiłowa
nia przewrotu".

Z  zaboru pruskiego.
Reskrypt ministeryalny w sprawie nauki ję

zyka polskiego w Poznańskiem jest dosyć nie
jasny i elastyczny i to zapewne staje się jednym  
z powodów opieszałości władz szkolnych w prze
prowadzeniu reskryptu. W prawdzie ze z n i e s i e 
n i e m  p r y w a t n e j  n a u k i  j ę z y k a  p o l s k i e -  
g o panowie inspektorzy zdolni pospieszyli się 
lardzo, a o zaprowadzeniu nauki języka polskie
go w planie szkolnym dotychczas niema mowy. 
Nie objaśniają też inspektorzy i kierownicy szkół 
ani dzieci polszich, ani ich rodziców, jakie przy
sługują im prawa i jak mają korzystać z naj
nowszego „ustępstwa" rządowego, i liczą na to, 
że tak mało rodziców i opiekunów dzieci pol
skich nauki języka polskiego dla nich zażąda, ii 
nauka ta i dla braku zainteresowania" u ludno
ści polskiej w c a l e  w ż y c i e  Di e  w e j d z i e .

Słusznie wobec tego prasa poznańska wzywa 
udność polską, aby jak najgorliwszą rozwinięto 

agitacyę celem o ile można jak najszerszego za
prowadzenia nauki języka polskiego w szkołach 
is . Poznańskiego. Dziennik Poznański oświad

cz . zarazem, ii  redakcja  chętnie służy rodzicom

opiekunom dzieci polskich wszelkiemi infor- 
macyami w sprawie nauki języka polskiego, a nad
to na żądanie udziela im formularza podania pi
semnego, jakie wnieść należy do kierowników 
szkoły celem zapewnienia dzieciom prawa korzy
stania z nauki języka polskiego. Dziennik koń
czy temi słowy: „Prosimy zatem wszystkich lu
dzi dobrej woli, tak w Poznaniu, jak na prowin
cji, żeby bezzwłocznie sprawą tą gorliwie się za
jęli i postarali się, ażeby nie było ani jednego 
dziecka uprawnionego do pobierania nauki języka 
ojczystego, ktoreby z tej nauki nie korzystało. 
Rozwińmy jak największą w tym względzie ener
gię, aby ze strony przeciwnej nie zarzucano nam 
opieszałości i zaniedbywania się w najświętszych 
obowiązkach obywatelskich i polskich." Istotnie 
powinno to być punkiem honoru i ambioyi na
rodowej ludności wielkopolskiej", aby tak się stało 
rzeczywiście.

Z  Niemiec.
Parlam ent niemiecki załatwi jeszcze tylko te 

sprawy, które przeszły drugie czytanie czyli roz
prawę szczegółową, dalej kilka wniosków, które 
uznano za nagłe, wreszcie dwa wnioski, o któ 
rych załatwienie upominają się poważne stron
nictwa, tj. wniosek stronnictwa środkowego o 
przypuszczenie Jezuitów do Niemiec — i wnio
sek stronnictwa konserwatywnego o utrudnienie 
napływu żydów zagranicznych.

Być może, że także wniosek p. K iunitza o za
prowadzenie monopolu kupna i sprzedaży zboza 
zagranicznego oraz mąki z niego wyrabianej przyj
dzie na porządek dzienny rozpraw ; upominają 
się o to posłowie także z iunycb stronnictw a 
szczególnie p. Rickert.

W dziennikach niemieckich rozeszła się wiado 
mość o zatargu w łonie stro ioictw a środkowego. 
Stronnictwo to nie głosowało jednomyślnie w 
sprawie traktatu handlowego z Rosyą, mimo to 
zdawało się, że dalszych nieporozumień niema. 
Jednak  w owej wiadomości musi by i- coś praw
dy, skoro jeden z głównych przywódców tego 
stronnmtwa p. L .eber w liście do katolickiej 
Koln. Volks Ztg  zapowiedział, iż składa mandat 
poselski tak do parlam entu, jak i do sejmu.

W sejmie pruskim zakończono rozprawę bud
żetową, przyjąwszj kilka zmian i poprawek. Po 
doliczeniu kredytów didatkow o uchwalonych bud
żet dochodów i wydatków wynosi okrągło po 
1.936 mil. marek, przyczem pożyczka, która ma 
pokryć niedobór została zmniejszona o 13-75 
mil. i wynosi 56-5 mil.

Cesarzowa niemiecka z dziećmi wraca do Pocz- 
da.nu przy końcu tego miesiąca.

Z  Włoch.
Komisya Izby poselskiej, wybrana do roztrzą

sania programu finansowego ministra Sonniny 
postanowiła wczoraj sprzecznie z zapatrywaniem 
tego ministra sprawę pieniężnych środków obie
gowych oddzielić od proponowanych przez niego 
sposobach reformy finansowej — i sprawozdanie 
swoje o tych sposobach przedłożyć Izbie w so
botę, a sprawozdanie o monecie obiegowej odło
żyć na później.

W edług wszystkich donies'eń między kom isją 
a ministrem skarbu niema wcale zgody na pro 
jekta retorm y, —  do ^tarcia między odmiennemi 
zapatrywaniami przyjdzie więc w sobotę La po 
siedzeniu Izby. Rozprawa potrwa zapewne długo. 
Od wyniku jej zależy, czy Izba się zgodzi na 
środki przez ministerstwo doradzane, czy też na
razi się ' na rozwiązanie, bo według wszelkiego 
prawdopodobieństws Crispi ma już upoważnienie 
króla do rozwiązania Izby i do odwołania się do 
narodu, jeżeli nie znajdzie uznania i poparcia.

Król włoski — jak wiadomo — wiacając z 
W enecyi wstąpił do Fiorencyi, dokąd przybyła 
z Rzymu także królowa Małgorzata z synami, 
aby odwiedzić królowę angielską Wiktoryę. Powi
tanie obojga królestwa przez mieszkańców Flo
ren c ji było gorące. Odwiedźmy u królowej Wi- 
ktoryi trwały prawie godzinę i odbyły się nad
zwyczaj serdecznie. W dwie godziny p Hem kró
lowa Wiktorya odwzajemniła wizytę Dnia nastę
pnego, tj. wczorąj, było wielkie śniadanie u kró 
lestwa włoskiego na cześA królowej Wiktoryi na 
którem oprócz niej był cały liczny orszak.

Oboje królestwo z synami wrócili do Rzymu 
wczoraj wieczór.

Kronika.
K r a k ó w , 12 kwietnia.

Ku czci Tadeusza Kościuszki odbył się wczo
raj, urządzony przez p. Maurycego Siebera, w Kole 
artystyczne literackiem uroczysty wieczór muzykaluo- 
deklamaoyjny, którego program złożony był wyłą
c zn i z utworów narodowych i patryotycznych. Wie
czór pop zedzouy został odczytem prof. Juliusza Mi
klaszewskiego, który jędrnie a w sposób barwny i 
żywy przedstawił dzieje ruchu narodowego z reku 
1794 i na tern tli dąłęjowem scharakteryzował d ia 
łalność naczelnika Kościuszki Gzęśó muzycztą roz
poczęła utalentowana śpiewaczki p. Roił wykonaniem 
ballcdy z „Konrada Wallearoda", traktowanej z 
wielką ekspresyą i szczerem muzykalnem poczuciem 
i zrozumieniem. Prof W. Stroba wygłosił następnie 
piękny własny wiersz, umyśmie na uroczystość na
pisany p. t ,W  setną rocznicę przysięgi Kościuszki", 
a p. Benedyktowicz obdarzył słuchaczy „Bitwą ra
cławicką", wygłobzoną z wielką siłą i wdziękiem 
słowa. Okrasą wieczoru była gra na fortepianie prof. 
B. D , który wykonał po mistrzowsku marsz żało
bny Szopena, oraz gra na wiolonczeli prof. Stingla, 
który z wielkim wdziękiem i lekkością wyśpiewał 
przy akompaniamencie fortepianowym kap. p. Heydy 
pieśń wieczorną Moniuszki, oraz polonez z „Hrabi
ny". Programu dopełuił śpiew p. Roił, która na za
kończenie wykonała kilk? pieśni Moniuszki. Licznie 
zgromadzeni członkowie i goście gorąco oklaskiwali 
każdy numer programu

Członkowie Towarzystwa prawniczego, ua od
bytem wczoraj w przyozdobionej roślinami sali kon
ferencyjnej Rady miasta zebrauiu, zgotowali swoje
mu prezesowi, prezydentowi sądu kiajowego, p. Jó 
zefowi J a s i ń s k i e m u  serdeczną owacyę z okazyi 
50 rocznicy prac w zawodzie prawniczym. Imieniem 
członków Towarzystwa przemawiał do jubilata skła
dając życzenia rektor dr. Z o l i ,  który też podniósł 
zatługi prezydenta p. Jabińskiego :,ako prawnika i 
obywatela. Towarzystwo prawnicze, któremu jubilat 
od z iłozenia stale przewodniczy, mianowało go swo

im członkitjn honorowym. Po gratulacyach, na wnio
sek prof. dra Rusenblata, zaw.eszoro obrady, aby i 
w ten jeszcze sposób stwierdzić, iż zebranie odbyło 
się wyłącznie dla złożenia życzeń jubilatowi.

Uroczystość jubileuszowa ku uczczeniu 4 0 -le
tniej działalności urzędowej prezydenta sądu krajo
wego w Krakowie, p. J a s i ń s k i e g o ,  odbyła się 
dzisiaj przed południem w ładnie udekorowanej sali 
senatu I w gmachu sądu cywilnego. Radca dworu 
p. B r a s o n  w serdecznej przemowie skreślił zasłu
gi jub ila ta , wynurzając wdzięczność i przywiązanie 
imieniem urzędników sądowych. Prokurator państwa 
p. M ii n n i c h w pięknych słowach zapewnił jnbi- 
lata o szczerej życzliwości członków prokuratoryi 
państwa Obaj zaś mówcy prosili, by stanowisko, 
dotąd przez jubilata zajmowane, tenże nadal jak naj
dłużej chciał zatrzymać. Jubilat rozrzewuiouy dzię
kował za dowody sympatyi. Koło 150 urzędników 
z Krakowa i z prowincyi uczestniczyło w obchodzie. 
Jubilatowi wręczono wspaniałe album z fotogiafiami, 
na którego pierwszych stonnicach znajdują się dwie 
piękne akwarele.

Rada miasta zaproszoną została na jutro, aby 
obejizeć nową kuitynę pędzla H Siemiradzkiego 
Kurtyna ma jako obraz bez obramienia 9 metrów 
długości, 11 metrów szerokości — z obramieniem 
11 i 13 metrów. Urząd cłowy, na podstawie istnie 
jących przepisów, uwolnił to dzieło aztnki od opła 
ty cła Koszta przewiezieni na dwóch wagonach 
składanych z Rzymu do granicy austryackiej w 
Ponioba wynosiły 850 flanków w złocie.

Festyn ogrodowy na dochód lecznicy w Rabce 
i ubogich m. Krakowa zapowiada się bardzo po
myślnie. Komitet, któremu przewodniczy ks. Marce
lina Czartoryska, dokłada wszelkich starań, aby za
bawę uświetnić Loterya artystyczna będzie iodną z 
największych attrakcyj dla puDliczności, zwłaszcza 
że najwybitniejsi miejscowi i zamiejscowi artyści, a 
w ich liczbie Henryk Siemiradzki, Kowalski, Po- 
chwalski przyrzekli nadesłać swe prace.

Do komitetu festyuowego należą pauie; ks. M 
Czartoryska prof Józefowa Brandtowa, hr. Geldern 
Egmont, Alfredowa Wierusz Kowalska. Kazimierzo- 
wa Laskowska, hr. Romanowa Michałowsi a, hr. Ja 
nowa Mieroszowska, Eliza Pareńska, Idalia Pawli
kowska, hr. Audrzejowa Potocka, hr. St. Wodzicka, 
hr. Antoniowa Wodzicka, Marya Zakrzewska, oraz 
pp d- Adam Deboszyński, K. Ehrenbeig dr Jar 
Jastrzębski, J. Łoziński, Wł. Prokesch, Bronisław 
Śląski, Ruaolf Starzewski, Wincenty Wodzinowski,

Sekcya ekonomiczna Rady miejskiej zgodziła 
się w zasadzie na linię regulacyjną nowej ulicy przez 
grunta pp Fiszera i Stachowskiego od ulicy Karme
lickiej do ulicy Czarnowiejskiej, jako przedłużenie 
ulicy Batorpgo i polec.ła przeprowaazeuie rokowań
0 wyszosowauie i uporządkowanie tej ulicy i ulicy 
sąsiedniej imienia Stacnowskiego.

Równocześnie zg. dziła się sekcya ekonomiczna ua 
nporządk iwanie i przedłużenie ulicy Topolowej i 
Księcia Lubomirskiego aż do połączenia z ulicą Mo
gilską

Giunta na przedłużeuie tych ulic odstąpił bez- 
btatnie p Wandalm Beringer w rozmiarze około 
1000 sążni kwadratowych Wał akcyzowy zostanie
1 na przestrzeni od ulicy Aryańekiej aż do rogatki 
Rakowickiej zniesiouy. ulica księcia Lubomirskiego 
będz:e szeroką na 12 metrów, a po lewej stronie 
za rogatką Rakowicką na 18 metrów.

Konsulat niemiecki w Krakowie Dotychczas- 
wy konsul niemieek: w Krakowie v. Haitnausen, po 
wołany został do służby w ministerstwie spraw a- 
graniczuych w Birlinie. W miejsce jtgo kierownic
tw o  konsulatu niemieckiego w Krakowie obejmuje 
p. Maksymilian Igen, przeniesiony tu z Autwerpii.

Dla Tow .Szkoły ludowej" nadesłali, jak już 
donosiliśmy, nafciarze ze Schodniuy 353 złr 50 ct. 
Obecnie podajemy spis osób, które wzięły udział w 
składce. urządzonej z powodu uroczystości Kościu
szkowskiej: W. W. 100 złr, K. O 100 złr., W ła
dysław Szymański 5 złr., Adam Pałasiewski 5 złr., 
M. O 1 z ł r , Stanieław Czerwiński 5 złr , Hrubo- 
wie 10 z łr , Zeitlebenowie 10 złr., Biesiadeecy 12 
złr., Antoni Abramowicz 10 złr., Henryk Winiarz 
15 złr., Karol Gajlich 5 z łr. Piotr Rutz 5 złr., Sa 
nocki 1 złr., Liguer 1 złr., Mienał Gromadzki 2 z łr,
Z PacześuiDwski (profesor) 2 złr , ks. Sawicki (pro
boszcz ruski) 4 złr., Skobrtalowie 2 złr., D. Lan- 
gnerówna 2 złr. Lsjos Kriser 1C złr. L. Nagelberg 
8 i lr  -, K. Steliuger 5 złr., Leont.yna Zybhkiewicz 
1 złr., Hrrsch Bakenroth 2 złr., Kulczycki (poczt- 
mistrz) 1 złr., L°ib Neustein 1 z łr, Krzjazkowscy 
8 złr., Achtowie 5 z łr, Samuel Leib Eakenroth 1 
złr Ei8;g Rsk-nroth 1 złr., Dawid Herach Baken- 
roth 50 ct., Erill 3 złr., dr. Ignacy Tenner 5 złr., 
Icek Bakenroth 5 złr., Józef Kalmus 5 złr.

Włościanin Maciej Gac z Nawsi, po w. Wielopole 
Skrzyńskie, nadesłał kwotę 8 złr. 20 ct, któią ze
brał w czasie uroczystości Kościuszkowskiej, obcho
dzonej przeważnie przez włośoian w aniu 8 b. u? 
w Wielopolu. Ośwmcony włośeiuniu, który dał ini- 
cyatywę do tej składki, tak pisze od siebie: „Pa
miętają,ę*, iż tylko przez oświatę możemy się dźwi
gnąć, przeto na „Szkołę ludową" zebrałem z ofiar
ności większych właścicieli i gości, będąoych w do
mu p. pełnomocnika dóbr."

Koło w Tarnobrzegu nadesłało 31 złr. i  c t, ze
branych do puszki u pp. Griesswaldow w ChrFelo- 
wie i Giżyńskiego w Tarnobrzegu; nadto zebranych 
u p. Czechowicza i u inżyniera Dutkowskiego, i 20 
złr., ofiarowanych przez Towaizystwo zaliczkowe w 
Tarnobrzegu

M agistrat wznowił rozporządzenie, według które 
go psy ua plantauyach miejskich prowadzone być
m a j ą  na sznurka-h.

Wykaz ruchu chcych  W  szpitalach św. Łaza
rza i św. Ludw ka w Krakowie w miesiącu mariju
1894 r.:

Szpital św . Ł a z a r z a :  Dnia 28 lutego pozosta
ło: mężczyzu 336, kobiet 380, razem 716 W mie
siącu marcu przybyło: mężczyzn 339 , kobiet 4 W, 
razem 750. Leozono: mężczyzu 675 , kobiet 791, 
razem 1.466 Z tych wyszło: męzezyzn 322, kobiet 
363, razem 685 ; umarło: mężczyzn 46, kobiet 40, 
razem 86. Pozostało dnia 31 marca: mężczyzn 307, 
kubiet 389, razem 696.

Szpital św . L u d w i k a  (dzieci cnore): Dnia 28 
lutego pozostało : chłopców 34 , dziewcząt 34, ra- 
zen 68. W miesiącu marcu przybyło: chłopców 41, 
dziewcząt 3 6 . razem 77. Leczono: chłopców 75, 
dziewcząt 70 , razem 145 Z tych wyszło: chłop
ców 17, dziewcząt 2 3 , raz«m 40 ; umarło: chłop 
ców 14, dziewcząt 12, razem 26. Pozostało dnia 
31 marca: chłopców 44, dziewcząt 35, razem 79.

NieDorządki w mieście. Od dłuższego już czasu 
wszelkie, choćby najsłuszniejsze narzekania mieszkań
ców na panujące w Krakowie zaniedbanie pod wzglę
dem czystości ulic i placów, pozostają głosem wo

łających na pusze-.y. Tumany pyłu unoszą się nie
tylko na przedmieściach, ja i  wiadomo, run w roku 
zaledwie oglądanych przez władze magistrackie, lecz 
takie i w środku miasta na główniejszyoh ulicach. 
W kwestyi tej piszą do uas: Najkrótsza jazda do
reżką jest wprost niemożliwą, bo dusić się trzeba 
od pyłu, a suknie i ubrania niszczą się, cóż dopie
ro mówić o naszych płucach, ileż to bakteryj poły
kają biedne dzieci, idące do i ze szkoły. Jako ąjica 
pizybyła na uroczystości Kościuszkowskie, nfe^mo- 
głam wraz z innemi osobami wydziwió s ię , że fea- 
wet na te dni kilka nie posta.ał się zarzad miasta 
o zamiecenie i polewanie ulic Jakież to smutne 
świadectwo przed obcymi! Nic dziwnego, że nas nie
przyjaciele wyśmiewają, chwaląc: „polski nieporzą 
dek", bo, uderzmy się ze skruchą w piersi, tak jest, 
a nie inaczej. — bardzo to smutne, lecz prawdziwe.

Zmarli. Teodor S z s j n o k ,  urzędnik Wydziału 
krajowego, zm rrł we Lwowie w 61 roku życia 
Porzucił on był studya prawnicze, aby się oddać 
fotografii już w roku i851 . Zachowane dotychczas 
fotografie jego roboty odznaczają się przeaziwnem 
podobieństwem. Pierwszy też utworzył fototypowy 
druk fetografij Później wstąpił do Wydziału krajo 
wego.

Zmiana własności. Dobra Zagrobela i Janówka 
Labył cd ks Radziwiłła p. Tadeusz Cza-kowski Go- 
lejewski za kwotę 450.000 złr.

Ósmy zjazd lekarzy i przyrodników polskich 
odbędzie się podczas wystawy we Lwowie w dniach 
od 18 d> 21 lipca br.

Dla młod<it)iy, chcącej poświęcić B.ę  zawodowi 
wojskowemu, egłosiłe Gazeta Lwowska  (nr 55, 
61, 72 i 75 z r. b.) konkurs: na obsadzić się ma
jące z początkiem roku szkolnego 1894/5 miejsca 
wszystkich kategoryj w wojskowyoh zakładach wy 
chowawczych i naukowych dalej w wojskowych za
kładach dla córek oficerskich i wojskowym domu 
sierót; wreszcie na miejsca opróżnić się mające w 
akademii marynarskiej we Fiume. Na te ogłoszenia 
zwraca magistrat uwagę interesowanych z nadmie
nieniem, że prośby o przyjęcie do tych zakładów 
mogą być wnoszone także na ręce właściwej polity
cznej władzy powiatowej najdaiej do 1 maja a gdy 
chodzi o nadanie miejsca w akademii marynarskiej, 
najdalej do dnia 20 lipca br.

Kościół U0. Reformatów w Bieczu , fundowa
ny w r. 1663 przez kasztelana Jana Wielupolskiego, 
potrzebuje gruntownej restauricyi, irtóiej koszt obli
czono na 12.000 *łr. Prowincy.ił Zakonu OO. Rt 
formatów, ks. Mauryoy Wilczyński, nadesłał nam 
odezwę z prośbą o ofiary na restaurację. Udeawr 
kończy się następująeemi słowy: „Dobrowolną ja ł
mużnę upiagzamy przesiać łaskawie na ręce Prze
łożonego klasztoru 00. Reformatów w Bifei-zu; — za 
ofiary modlić się będziemy o wszelką pomyślność 
dla P. T. Dobrodziejów, a Pan Bóg dobrotliwy, dla 
którego ehwaiy przystępujemy do restauracyi kla
sztoru. przeobficie nagrodzi czyn miłosierny."

W Jaworowie obchód Kościuszkowski naznaczo
no na 15 b. m. Inioyatywę dał „Sokół" miejscowy. 
W program wchodzi między innemi nazwanie jednej 
ulicy imieniem Tadeusza Kościuszki. - 

Z Nowegu Sącza. (Koresp. N . R e fo rm y \  Gmi
na miasta Nowego Sącza przystępuje w roku bieżą
cym do budowy znacznym kasz;em ratusza. Gmach 
ten dwupiętrowy stanie w ś-odku rynkn i m.‘ być,
0 ile z planów odgadnąć dziś można, prawd<i*j% 
ozdobą stolicy Tatr Dotyobcaaa wiatte fcasit nie 
miało szczęścia do budownicsyon pwee saereg la. 
trzymapo lodzi fachowu niewyzształconych, to tei 
budowle w tych latach, kosztem gminy wystawione, 
jak n. p. nowo wybudowana szkoła męska z gołę
bnikiem na dachu, koszary i wieie iunycb, należą 
do dziwolągów architektonicznych Żal się robi tyoh 
sum poważnych, które zwierzchność miejska powie
rzała z ufnością budowniczemu-humo-yście Dopiero 
od niespełna roku posiadamy uzdolniunego budowni
czego w osobie p. E jasrr Radzikowskiego. Według 
jego planów stanąć ma jeszcze w tym roku, próoi 
wspomnianego ratusza, Dursa dla nowo sądeckiej 
młodzieży gimnazyalnej

Nowo założona bafcHoteka Towarzystwa gimnauty- 
clmego „Sokół" wzrasta z dniem każdym, obdaro
wywana ofiarnością członków Towarzystwa.

Dnia 20 marca b. r., po oddaniu nowo wybudo
wanego , olbrzymiego, żelaznego, mostu na Dunajcu, 
w obecuości delegatów: namieatniotwu.—wywaiała -kra
jowego i lwowskiej politechniki, odbyła się licjia- 
cya na drzewo 3*arego mostu Po zaciętej walce 
utrzymali się przy kupnie żydzi, ofiarowawszy 2.250 
złr. ŚF c/nie przedstawia eię nowy most o 350 me
trach długości, wybudowany kosztem 300.000 z łr .• 
Prowadzi on tuż koło małego świerkowego lasku, 
okalającego starożytne, lepsze ezasy pamiętające, rui
ny, baszty zamku Jagiellonów, gdzie się chowali 
pod opieką Długosza syuowie króla Kazimierza, dziś 
na magazyn wojskowy zamienirne.

W Oświęcimiu odbędzie się w sobotę 14 b. m. 
uroczysty wieczór w sali Herza o godz. 7 1/, wie
czorem; w niedzielę zaś dnia 15 b. n odbędzie się 
uroczysty wieczór ludowy.

„Ognisko" W Wiedniu urządza obchód Kościu
szkowski dnie 16 b. m. wieczorem w sali festyno
wej Towarzystwa przemysłowego. Un czystość zagai 
poseł Rutnwski, zakończy obchód przemówienie po. 
sła Potoczka.

W Cieuzynk obchód Kościuszkowski odbędzie się 
dnia 15 b. m. w eali Czytelni ludowej, staraniem 
Tow. „Szkoły ludowej". Dochód z wieczsriu pize 
zuaczouy na cele tegoż Towarzystwa

Przestroga, z K o s s o w a  p s a do uas Od lat 
kilku grasują, ezczfgóluiej w Galicyi wschodniej, 
żydkowie, agenci do sprzedaży losów na raty. Za
stępują oni firmę węgierską „Budapester Bankvereiu 
Actien Gesellschait", której interesa prowadzą przez 
wyzyskiwanie tak włościan, jak i m ieszczan cie
mnych i niedoświadczonych. Niedość na tern , że 
agent tago rodzaju przywłaszcza sobie pierwszą ra 
tę , do rąk jego złozoną, ale nadto nader uciążliwe 
warunki zakupna łatwo pozbawiają kupującego wpłat
1 losów, które już prawie wypłacił, gdyż według 
§ 9 ustawy węgierskiej z 24 maja 1883 XXXI 
niezapłacenie jednej raty jowoduje zniweczenie Umo
wy co do zakupna. — Mużeby kompetentne władzo 
finansowe i polityczne położyły tamę temu rzemio
słu prawdziwego wyzysku nieświadomych ludzi w 
ubogim naszym kr»j»

Z Uhnowa ód tamtejszego kiinitetu Kościuszków 
skiego, otrzymujemy następujące pismo:

„Piętnując na tern miejs u podłe 'głosy zawiać 
sprzedajnej prasy, która cele osobiste stawia wyżej 
ideałów narodowych, aprobujemy w zupełności „ko
mitet Kościuszkowsr, w Kiagowie" i ua pokrjicie 
wydatków tegoż komitetu przesyłamy kwotę 10 złr., 
zaś nc „fundauyę imienią KośomszKr kwotę 14 złr,
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ciwny jest wszelkiemu przymusowi w rolniczej 
organizacyi.

P. S e e l i n g  popiera! gorąco wniosek ks. Wró
bla i wykazywał, że rolnictwo u nas upadło z bra
ku kapitału obrotowego. Brak miejsca nie pozwala 
nam streszczać wszjstkich przemówień. Nadmie
niamy tylko, że zabierali jeszcze w tej sprawie 
głos p p . : Andrzej hr. Potocki, Herman i Karol 
Ozeczowie, Wojciechowski, Brykczyński, ks. Adam 
Sapieha, Dębski. Struszkiewiez* prof. Lubomęski 
i sprawozdawca Leo, poczem wszystkie rezolucye 
przyjęto, a wraz z niemi i wniosek ks. Wróbla 
zmieniony o tyle, że komitet w razie potrzeby ma 
wysłać memoryał do W iednia.

Z kolei w sprawie sprzedaży soli bydlęcej na 
wniosek To w. okręgowego wielickiego, przedsla- 
wiouy przez p. Stefana K o n o p k ę ,  uchwalono, 
co następuje:

Ogólne zebranie poleca komitetowi, aDy na wła
ściwej drodze postarał się o zmianę ustawy sprze
daży soli bydlęcej z dnia 30 marca 1893 r. w tym 
kierunku, ażeby: 1) Oena soli bydlęcej zniżoną 
została na 2 złr. 50 ct. czyli 5 koron. *2) Aby 
opakowanie, tj. worki nie przenosiły cenj 30 c . 
ud 1O0 kilogr. 3) Aby za ładowanie me była ża
dna więcej opłata pobieraną. 4) Aby ilość soli na 
jednostkę bydlęcą w wysokości 2 kilogramów ro
cznie przyznana, podniesioną zostata do 5 kilogr. 
5) Aby manipulacya sprzedaży soli była uproszczo
ną i zdecentralizowaną. 6) Aby roczna ilość wy
mierzona dla po8zczegolniejszych odbiorców, wy
dawaną była w dowolnym czasie i także u tam i. i 
7) Aby do denaturalizacyi soli w miejsce piołunu 
używaną była mąka rzepakowa, a dodatek tlenku 
żelaza żeby był usunięty.

Przyjęto również wniosek del. S m a g a ł y ,  po
lecający komitetowi wezwać rząd do ograniczenia 
handlu domokrążnego.

P. B a r a n o w s k i  z Kem pna opisał następnie 
skonstruowany przez siebie „kiełkownik", t. j. 
przyrząd pobudzający w niezwykle szybkim cza
sie do kiełkowania nasion w najgorszej nawet 
glebie,

Po wyczerpaniu porządku dziennego ks. Adam 
S a p i e h a  w serdecznych słowach zaprosił ze
branych na 50-letni już jubileusz gal. Towarzystwa 
gospodarstwa, mający się we wrześniu odbyć we 
Lwowie.

Na wniosek ks. W u b la  podziękowano Janowi 
hr. Tarnowskiemu za niezmordowane kierowanie 
obiadam i a przewodniczący zamknął posiedzenie 
przed 10 godziną wieczorem.

Ministerstwo handlu ogłasza pod 7 kwietnia 
br. do 1. 18144, i l  w czasie od 16 lipca do 6 
sierpnia b r odbędzie się w Amsterdamie mię
dzynarodowa wystawa produktów m ł y n a r s k i c h ,  
p i e k a r s k i c h  i c u k i e r n i c z y c h .  Prócz zwy
kłych odznaczeń udzielanych wystawcom wzoro
wych produktów, są rozpisane nagrody pieniężne:

1) ze najlepszą piekarnię w ru c h u ; 2) za piec 
cukierniczy w ru ch u ; 3) za piekarnię angielskich 
sucharków w ruchu; 4) za najlepszy system do 
wypiekania ch leb a : 5) za najlepszy system do 
wypiekania ciast.

Informacyj udziela komitet wystawy. (A m ster
dam Industrie palais.)

Bank dla krajów koronnych. Dnia 7 bra. od
było się w Wiedniu generalne zgromadzenie ak- 
cyonaryuszów tego banku, pod przewodnictwem 
Ludwika Wodzickiego. Jan  hr. Stadnicki pono
wnie został' wybrany do Bady nadzorczej.

Dostawy dla armii Szewcy knurowscy otrzy
mali zamówienie na 1040 par obuwia dla woj
ska. Bzemieślnicy krakowscy, idąc śladem kole
gów swoich we Dwowie, powinni usilnych doło
żyć starań, aby jak najwięcej zamówień władze 
wojskowe robiły w kraiu, a tem samem, aby 
grosz nie wpływał tylko w kieszenie niemieckie 
i czeskie, tem bardziej, że jak same władze woj
skowe uznały, wykonanie robót przez rzem ieślni
ków polskich w niczom nie ustępuje robotom

Repertoar teatru krakowskiego.

W p i ą t e k  7 3 kwietnia: Po raz pierwszy „Baj
ki11, komedya w 3 aktach Michała Bałuckiego, i po 
raz pierwszy „Kościuszko w Pctersb rgu“, dramat 
w 1 akcie Adama Staszczyka.

matyńczyków. Poszkodowani byli po większej 
części naturalizowanymi Amerykanami, a zatem 
nie ro.-zczącymi pretensyj do opieki konsulatu 
austro-węgierskiogo. Zresztą j obywatele austryae- 
cy nie żądali żadnych zapomóg pieniężnych, a 
w kilku wypadkach udrzucili uawet ofiarowane 
im zapomogi.

M inister zbija twierdzenie, jakoby konsulaty 
austro-węgierskie nie dbały wcale o obywateli 
chorwackiej narodowości. M inister uważa to po 
prostu za bezpodstawną i niezasłużoną obelgę 
dla ciała konsularnego.

Z kolei przeszła Izba do porządku dziennego. 
K r a u s s  wystąpił w obronie reformy admini
stracyjnej, zwracając uwagę ua przeciążenie sta
rostw a zarazem powołując się na odnośne uwa
gi obecnego m inistra skarbu, który w swoim cza
sie także stanowczo zaznaczył potrzebę reformy 
administracyjnej. Mówca oświadczył w końcu, 
że właśnie obecny m inister spraw wewnętrznych 
nadaje się jak najlepiej do przeprowadzeniu re 
formy. Przemówienie to przyjęła Izba bardzo 
życzliwie.

Wiedeń, 12 kwietnia. K o m i s j a  w o j s k o w a  
przyjęła sprawozdanie posła P o p o w s k i e g o  
z przedłożenia o obowiązkowem meldowaniu się 
członków p o s p o l i t e g o  r u s z e n i a .  Sprawo
zdanie komisyjne o tyle różni się od przedłoże
nia rządowego, że komisya oznacza p r z e ł o ż e ń -  
s t w o g m i n y  jako władzę, przed którą naiezy 
się zgłaszać członkom pospolitego ruszenia gdy 
przedłożenie rządowe kwestyi tej nie rozstrzy
gało.

K o m i s y a  e k o n o m i c z n a  przyjęła traktat 
handlowy z Rumunią wraz z rezolucyą Z e d t -  
w i t z a  orzekając, że podczas trwania układu nie 
należy zawierać z Rumunią konwencyi w sprawie 
zarazy bydła.

Wobec rozsiewanych w tym kierunku obaw 
oświadczył m i n i s t e r  h a n d l u ,  że uznaje po
trzebę ochrony chowu bydła o tyle, aby z wiel
kim trudem zdobyty wywóz bydła do Niemiec 
nie uległ trudnościom, —  rząd jednak w spra
wie konwencyi weierynarskiej nie może na razie 
żadnych dać zobowiązań.

M i n i s t e r  r o l n i c t w a  oświadczył, że jemu 
o zamiarze zawarcia konwencyi weierynarskiej 
z Rumunią mc nie jest wiadomo.

Wiedeń, 12 kwietnia. Centralna komisya dla 
szkół przemysłowych zakończyła wczoraj obrady 
na trzeciem z rzędu posiedzeniu, pod koniec któ
rego przybył minister M a d e y s k i .

Wiedeń, 12 kwietnia. Fabryka wyrobów kape- 
luszniczych pod firmą „ D a w i d a  W i m m e r a  
s y n o w i e "  ogłosiła niewypłacalność. Passywa 
wynoszą 500.000 złr.

Wiedeń, 12-go kwietnia. W dwóch cegielniach, 
„Union" w pobliżu Berna i Liesing, około 1.500 
do 2.000 robotników zaprzestało p ra c y ; zajęli 
groźne stanowisko, obalając fury, które wiozły 
cegły. Na miejsce rozruchów przybyły dwa szwa
drony kawaleryi.

Oczekują tutaj przybycia inspektora przemysło 
wego z W iener-Neustadt.

Wiedeń, 12 kwietnia. Na cześć nowego bu r
mistrza Gruebla odbyła się wczoraj uczta dla 
500 uczestników.

P. Suess wzutusł toast na cześć cesarza, przy
jęty powszechnie grzmiącemi oklaskami. — nntnie 
stnik Kielmannsegg na pomyślność miasta, ko
m endant korpusu gen. Scbónfeid na cześć ODywa- 
eii wiedeńskich, p Wrabetz na cześć burm istrza 

Gruebla. 'Toast gen. SciiOnfelda zwrócił na siebie 
szczególniejszą uwagę dlatego, że w nim zazna
czono ścisłą wspólną działalność obywateli z woj
skiem. Na końcu uczty wnoszono owacye l a cześć 
Gruebla

Budapeszt, 12 kw ietnii.« Komisya s k a r b o w a  
Izby poselskiej obradować będzie w najbliższym 
"zasis nad zcUgnięeiem not państwowych za 200 
milionów złr. Izba poselska przerwie obrady nad 
przedłożeniami kościelno - poliłycznemi, aby po
wyższą sprawę załatwić.

Budapeszt, 12 kwietnia. Izba poselska odrzu 
ciła dodatkowy wniosek Apponyi’ego o ślubach 
cywilnych z konieczności, a przyjęła w rozprawie 
ogólnej 271 głosami przeciw 106 przedłożę 
nie rządowe o ślubach cywilnych. Uchwałę po
witano entuzyastycznemi okrzykami E l je r ! i o- 
klaskami. Za projektem głosowąło stronnictwo 
liberalne, stronnictwo niezawisłych ». wyjątkiem 
12 i 10 ze stronnictwa narodowego.

Coburg, 12 kwietnia. Cob. Ztg. donosi, że 
przybędzie tutaj rosyjski następca tronu na uro
czystości weselne.

Haaga, 12 kwietnia. Onegdaj odbyły się wy
bory do drugiej Izby, rozwiązanej z powodu pro
jektu ministra T a k  v o n  P  o o r  t r  1 i e t w spra
wie reformy wyborczej. W 57 okręgach przeszło 
80 zwolenników Taka i 36 jego przeciwników; 
w 10 okręgach odbędą się wybory ściślejsze po
między 12 zwolennikami i 8 przeciwnikami re 
formy wyborczej.

Madryt, 12 kwietnia. W  kortezach rozdauo 
czerwoną księgę, dotyczącą Melilli i rokowań 
z sułtanem Marokko.

Waleucya, 12 kwietnia. Pielgrzymi udający się 
do Rzymu przy wsiadaniu ua okręt byli napa
stowani przez tłum , wrogi zamiarom pielgrzymki. 
Policya usunęła napastników

Londyn, 12 kwietnia Izba gmin przyjęła 
w drugiem czytaniu ustawę o dzierżawach 
w Irlandyi.

Chrystyania, 12 kwietnia. Rząd wniósł do 
stortingu przedłożenia, dotyczące ubezpieczenia 
robotników na wypaaek choroby.

Rzym, 12 kwietnia. Messugiero donosi, iż 
aresztowano tu pewne indywiduum, u którego 
znaleziono bombę.

Cetynia, 12 kwietnia. M inister wojny P 1 a- 
m e n a c  otrzymał polecenie u d ać 'jię  na granicę, 
ażeby się porozumieć z gubernatorem Skutari 
co do zarządzenia środków celem powstrzymania 
dalszych rozruchów granicznych.

Sofia, 12 kwietnia. Rozpowszechniane za g ia  
nicą pogłoski o rychłem ustąpieniu S t a m b u l o 
w a  ze stanowiska prezydenta ministrów są w e
dług kompetentnych informacyj, najzupełniej zm y
ślone i bezpodstawne.

Nowy Jork, 12 kwietnia Na wybrzeżach ocea
nu Atlantyckiego były burze i zawieje śnieżne 
W  pobliżu New - Jersey  rozbiły się dwa siatki 
parow e; wiele osób zatonęło.

W Uniontown rozruchy robotników w kopal
niach węgla znowu się zaczęły. Około 400 strej- 
lu.ących rubotuików. przeważnie pochodzących

z W ęgier, lżyło i znieważało czynnie robotników 
pozostających przy pracy.

ja o ezyety dochód z wieczorku, z prośbą o pokwi
towanie. W imieniu komitetu “ (Podpisy.)

Z nad Wisłoka piszą do n a s : Imieniem znacznej 
hozby podróżnych, odbywających drogę koleją z 
Babicy do Rzeszowa, ośmielam się zwrócić uwagę 
Świetnej c. k. Dyrokcyi rucnu w Krakowie na zu- 
Pełny brak urządzenia w poczekalni na przystanku 
r  Babicy. Nie żądamy mebli wspaniałych i lamp 
elektrycznych, ale upraszamy o zaopatrzenie pocze
kalni w kilka stołków, stół i lampę.

Odznaczenie. Dr. Antoni Batkowski, lekarz w Po
znaniu, zarządzający lazaretem Sióstr Miłosierdzia, 
otrzymał od cesarza niemieckiego tytuł radcy zdro
wia

Takiż tytuł otrzymał również dr. Czarliński z 
Bjógoszczy.

Pancurz bezpieczeństwa Dowcgo, o Którym już 
kilkaKrotnie donosiliśmy, był w tych dniach przed
miotem próby, którą przedsięwzięto w Berlinie przy 
drzwiach zamkniętych z powodu, że policya zaka 
*Wa odbywania prób publicznych. Wynalazca, Do- 
We, ubrany w pancerz, kazał do siebie strzelać i 
*ytfzjm ał dwa strzały, skierowane wprost w oko
licę serca ; oba strzały okazały się nieszkodliwemi.

Brown Sequard. W Paryżu zakończył życie zna
ny fizyolog Brown Seąuard, który przed kilku laty 
W obił w całym świeci6 dużo wrzawy metodą swą 
leczenia wycieńczonych orgamzmów. Cudowne sku
tki mięła wywierać t. zw. „Brown Sóąuardina", spe
cjalna emulsya, przygotowana z pewnych czyści or
ganizmów zwierzęcych. Zastrzykiwana w pewnych 
dozach, emulsya ta miała odznaczać się własnością 
przywracania sił starcom i cierpiącym na przedwcze
sne wycieńczenie młodzieńcom. Argumentów, z któ- 
remi nauka ścisłaby się liczyła, Brown Secjnard nie 
dostarczył, a przynajmniej nie dostarczył ich w tej 
ilości i urozmaiceniu, aby powiżne mogły pokonać 
Zarzuty. Z doświadczeń, czynionych na sobie samym, 
Uczony po wstrzykiwaniacn emnlsyi uczuł wzmo
cnienie sił w ogóle: dłoń pociskała skuteczniej dy- 
namometrem, nogi stąpały pewniej, zauważono zna- 
o n e  podniesienie się apetytu, polepszenie wzroku i 
rozjaśnienie władz umysłowych. Nauka ścisła, która 
przez czas jakiś z zupełnem niedowierzaniem tra 
ktowała emulsję Brovn Senaarda. po obronie, prze
prowadzonej przez tego uczonego #  paryskiem To
warzystwie biologicznem, i po przedstawieniu sze
regu wyników leczenia, zaczęła nieco inaczej zapa
trywać się ua wynalazek. Nawet dotychczasowi opo
nenci stwierdzili, iż wstrzykiwanie brown-seijuardiny 
podnosi siły organizmn i to podnosi je stale, bez 
powodowania w następstwie, jak się to przy narko
tykach dz:eje, większego a wyczerpującego osłabie
nia. Emulsya nie ekscytowała, ale wzmacniała cho
rego. W pierwszych miesiącach po ogłoszeniu przez 
Brown Seąuarda wyników badań nad działaniem 
emulsji, zapanowara wśród profanów istna przesada 
w rozpowszechnianiu nadzwyczajnych o wynalazkn 
wieści. Przypisywano brown-seąuardinie własności 
niemal nadprzyrodzone, równające ją z ezarlatańskim 
„eliksirem życia" Cagliostrów et consottes. Z cza
sem przesada w zapatrywaniach ustąpiła miejsca 
rozumniejszemu poglądowi; pozostawiono brown-se- 
ąuardiuę lekarzom i laboratoryom biologicznym, jako 
środek wzmacniający, o którym nauka nie wypowie
działa ostatniego swego słowa.

dnia 11 kwietnia 1894 r.

Zjednoczony dług w papierach . . . j  98 50
jed n o czo n y  dług w srebrze . . 98 30
Anstryacka renta z ł o t a  119 25
4% austryacka renta (marcowa) . . 97 95

węgierska renta złota . . . . j 1 1 , 2 0  i
i%  węgierska renta koron  95 05
Akcye bankn austro-węgierskiego . . 1008 —
Akcye k red y to w e   352 25
L o n d y n   124 95
Banknoty banku niemiec. za 100 m. 61 1 7 :/t
20 m arek   12 24
20-to firankówki za sztukę . . . .  9 93
Banknoty w i o s k t e   43 75
Dukaty anBtryackie................................... i 5 90

W itdtli, 12 kwietnia. Buble 134 25 Oena nafty 
1 9 2 5  —  21-— . Spirytus. 16 80 — Żyto C l 2 
Pszenica 7 39. Owies 7-21.

B erlin , 12 kwietnia. Godzina 2 m inut 50 po poł. 
A ustryackij kredyty 212 75 mrk. W ęgierskie kie- 
d jty  — •— mrk. Austryacka złota renta 97-70 
mrk. Austryacka srebrna renta — ■— mrk. W ę
gierska złota renta 96*60 mrk. W ęgierska renta 
koronowa 91-60 mrk. Austryackie b an sjo ty  163 55 
mrk. Akcye kolei lwowsko-czerniowieckiei — ■— 
mrk. Ruble 219 75 mrk. 5% listy zastawne 
Królestwa Polskiego — '— mrk. 4% listy likw. 
Królestwa Polskiego — •— mrk.

Imię i nazwisko

Z listy I do XII 
Ks. Hieronim Lubomirski . .
Krosno Tow. zaliczkowe . . •
H r. Józef M ęcińsk i.......................
Lisko Rada powiatowa . . •
Dr. A lbert Propper . . . •
Berynger Wandalin . . . .  
Woiniewicz Floreutyna . . .
Turka Bada powiatowa .
Przyszlak Antoni . . . . .  
Nowy Targ Rada powiatowa : 
Serwacowski Teodor . . . .  
Hr. Konstanty Frzeździecki . .
Smiałowski Bolesław (połowa) .
Ks. Jan  S a p i e h a .......................
Lwów korpor blacharzy . . .
Otto K a r o l ...................................
Tarnobrzeg Tow. zaliczkowe 
Br. Popper Leopold . . . .  
Ropczyce Rada powiatowa ,  . 
Lwów korporacya stolarzy . .
Urbański J a n .............................
Nisko Rada pow.............................
Falter i D a ttn e r .............................
Hr. Karol Raczyński . . . .

Odpowiedzialny Hedaktor: 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .  

Wydawca: Dr. L esła w  B oroń sk i

Rubryka „Nad««łue“ ale poehedzi ed Redak- 
eyl, W on też żadnej edpewledzlaiaodel za 
ale przyjmuje.

Dział ekonomiczny

NADESŁANE.

Podziękowanie.
W bolu naszym i strapieniu ciężkiem. jakiem 

podobało się Bugu nas dotknąć, doznaliśmy ze 
strony dra Ludwika S c h n e i d r a ,  sekunda-ju- 
8ta . zpitala im. św. L izarza, tyle serdecznej 
życzliwości, a nieszczęśliwe dziecko nasze tyle 
ojcowskiej prawdziwie opieki i starań, że pewo- 
dowani nczuciem szczerej wdzięczności, nie mo
gąc w inny sposób, pozwalamy sobie na tej dro
dze Zioiyć Mu za Jego pieczołowitość, opiekę i 
żj ezliwą przyjaźń, najserdeczniejsze podziękowanie.

Niech Ci szlachetny mężu Bóg to stokrotnie 
wynagrodzi. 929-1

W Krakowie, a. 8 kwietnia 1894.
J a n  Seoła jski z żoną, ofic. pocztowy.

k p u f  r i e ż e n l a  m e t e » r « l« g ic » e
(podług obBerwatoryun krakowskiego), 

Kraków, dnia 12 kwietnia.
to słynnej „Panoramis" na linii A B obecnie

OKOLICE WCMORENSKIE
K o l o n i a  wraz ze s ł y n n ą  k a t e d r ą

Jestto jedna z najpiękniejszych okolic świata. 
1920 2 0)

wcz >4i dziś dziś 
g. 10 w. g. 6 rano g. 2 pop,

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0)
Temperatura 

w stopniach Oelsiusza Doc, dr. Stanisław Braun
lekarz chorób kobiecych 

przeprowadził się n a  u lic ę  D ie tla  L.
9 O (narożnik ulicy Starowiślnej, — obok 

941 wału kolejowego 2 o

Kierunek i moc wiatru 
(0 =» cisza, 10 brria)Składki na weteranów w. p. 1830 i 1831 r. 

i miesięczne sprawozdanie z marca b r. Pp 50 ct. zebra
ne na zabawie; 1 zlr. Roman Wasilewski; po 2 złr : Sta
nisław Meus ks dziekan Rndoniewiez, Ignacy Kuzel, ks 
kanonik Sapccki. dr. Prane. Sędzielowsk, po G złr,: Teorii 
Wiśniewsk.. Bada gminna Brzeziny: po 10 złr : Wydział 
Pady powiatowej kolbuszowskiej. A Szołajski, Ludwik Schait- 
ter; 20 złr. ze ik łg le t w Jarosławiu Ludwik Wisłocki 22 
złr. 66 ct. ze składek w Łańcucie rejent A. Hanusz; 25 złr. 
Tfwarzystwo Zaliczkowe w Dąbrowie; 70 złr. Wieczorek 
urządzony przez panią Salomoiiska.

D o e b o d  211 złr 66 ct.
R o z c h o d y .  Rozdano żołdu narodowego między 30 we

teranów 1830 i 1831, pogrzeb i , utrzymanie i najem biu
ra, portci-ys 506 złr.

p | J v  Z uszanowaniem Ksawery Konopka.

Wilgotność wiględna 
odsetka ih)

Stan nieba 
0 pog., 10 aup. poohm.

U w a g i :  Rano silny szror,

Prq groch I z ik ł io r  przy skłidkich I zipisich
pamiętajmy

o Towarzystwie „ S z a ły  Ludowej'1

Wszelkie pepieiy wartościowe
b a n k n o ty  la g r a a lo in e  

1 M O M e t y

kupuje i (spnedaje 

pad ■tjkarzystilajszaml waruakuil

w Krakowie, Rynek, !. 30.
Zlecenia i  prowineyi usk\ teesnia 

się odwrotni poestą bez d e ilc ie a la  
prew iiyL

kupuje i sprzedaje p o d  n a jk o r z y s t n ie js z y m i w a r u n k a m i krajowe i zagraniczne papiery, akcye, 
listy zastawne, losy, monety, wymienia wszelkie knpony, wylosowane papiery. — Zleeeala z prewiaeyi

u sk u ti C7,nia o d w ro tn a  p o c z tą  b az  l ic z e n ia  pr>>\vizvi

Dom bankowy i kantor wymiany JA K 0 B A  H0CHSTIMA
^Kraków, ltynek główny, L in ia  A -R .
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C H 0 6 0 L A T

największa fabryka na całym świecie.
I

Dzienna sprzedaż £50.000 kilogramów
Ostrzega się przed naśladownictwem. 2669 l ii  27

WieinioAny Górny P ila rsk i.
S k ładam  niniejszem P anom  najszczersze podzię

kowanie za wodę i olejek ks. Kneippa,  za  po 
mocą k tórych niemal w zupełności  odzyskałam 
włosy, co pomimo różnych używ anych  środków 
zuawało  się być n adarem nem . P roszę  jeszcze o 2 
flaszki za zal icką.  Z pow ażaniem

K . K rz j  w oW ocka  
i w d o w a  po ap tekarzu  w W arę iu .

Przeciw wypadaniu włosów i łysinie!

WODA i OLEJEK Ks KNEIPPA.
Flaszka wody 1 korona. —  Olejku sałatowego 80 groszy. 2732 52 O

W  y r ó t o

pierwszej najtańszej drogueryl

J. Górnego i T. Pilarskiep
Lwów, Hotal Gaorga.

Kandydat notaryalny
z k i lku le tn ią  sądową i nn ta rya lną  p rak tyką  , od 
pierwszych dn i  i ipca b. r. uzdolniony d o  H U b -  
u i y t u c y l ,  poszukuje posady w biurze adwo- 

k i iek h m  lub notaryalnem od 1 m aja b. r. 
A d re s :  J .  J a w d r l k i ,  k a n d y d a t  n o -  

t a r y a l u y ,  w  T n r c e .  942 1 3

Młoda, wytoat. panna
życzy sobie zawiązać k o >
r e sp o n d e n c ie  z in
teligentnym mężczyzną 
w celu poznania jego cha

rakteru.
Listy pod lit. J i. W • 

poste rest. J S t a l f l 9 będą 
odbierane do 30 kwietnia.

Stowarzyszenie pożyczkowe „Wzajemna pomoc"
w M aków ie

*  p o r ę b ą  n i e o g r a n i c z o n ą  w  a ą d s l e  z a p i s a n o ,
Z końcom roku 1892 było członkow . . . 2010
W  ciągu roku 1893 przybyło członków 127 
W roku 1893 ubyło członków . . . 128
Z końcem r. 1893 liczyło Stowarzyszenie członków 2009

Zamknięcie rachunków i Bilans za rok I893.

f  doliracl Fysoclcicli
będą z dniem 1 lipca 1894

2 folw arki
obok siebie położone. <lo w y 

d z ie r ż a w ie n ia . 943 1
Zgłoszenia przyjmuje Zarząd  

dóbr W ysock poczta Surochów.

Ucznia
z ukończoną I lub [I klasą gimn , po 
szukuje do praktyki handel żelazny

Józefa Popiel i Spółka
l o w ry  S ą c z . !>44 1

Nieszczęśliwa matka
z sześciorgiem drobny!h  dzieci,  mąż 
złożony chorobą od roku, prosi o litość.
949 i Marya Pietrykiewicz.
Uiica Lw ow ska, 25, w Podgórzu.

Piegi
tra.-i sbj zupełn ie  po u*y.-iu świotn .j  m a ś c i  
n a  p i e g i .  Cćifii óu '•(. Je . lyny  kład  w K ra 
kowie w aptece ,pod złotą g łow ą1, L e o n a  

R o s n e r a .  933 I O

P o tr z e b u ję  d w ó c h

d o  w i ę k s z y c h  s z t u k .  «47 i

J .  K a le z j  wiśki.
U l i c o .  B m e w a b o , JL- 1 1 .

Siimodzicl. 
urządzeń do 

sprow adzania

t i W O D l
'  żo źród ła  na ni- 
> zinaoh się znaj
dujących podej

muje sie
KU N Z , fabrykant.

[ Hranice (M. Weisskirch.i. 
Prospektu darmo.

Ogłoszenie.
Niniejszem podaję do wiadomości, że 

sktad tow arów  bławatnych, należących 
do masy konkursowej Dawida  
iDorela w  K ra k o w ie , wedle in
wentarza sądowego na kwotę 14.306 
zlr. 45 et. w. a. oszacowanych, zostanie 
na inocy uchwały  wydziału wierzycieli 
sprzedany w drodze pisemnych ofert 
ryczałtem i bez ewikcyi za ilość i j a 
kość towarów.

Oferty wraz z wadyum w kwocie 
1 r,0() złr. a. w. złożyć należy nąjda- 
lej do dn*a 18 kwietnia 1804 r. 
do godziny 12  w południe w biu
rze podpisanego zarządcy masy kon
kursowej (ulica Grodzka, L. 60), u k tó 
rego od dnia dzisiejszego przeglądać 
m iż n a  warunki licytacyjne i inwentarz 
masy.

Otwarcie ofert nastąpi d. 19 kw ie 
tnia 1894 o godzinie 12  w po
łudnie na posiedzeniu wydziału w ie
rzycieli, który wedle swego uznania  na j
lepszą ofertę zatwierdzi.

Kraków, 12 kwietnia 1894.
Dr. Samuel Goldmann

zarządca masy konkursowej Dawida 
Morela. 950 i 2

P rc y n y . Rozchód.
680 69 Fundusz budowy własnego dom u 10.752(22
245 55 „ rozporządzaliby 337 j —

1.364 04 „ zapasowy 529 '79
7.378 10 Udziały 5.049 13

63.776.88 Wkładki na oszczędność 42.891 10
12.900 — Długi własne 20.30C ____

121!68 Depozyta * 149 74
7.975 21i Lokacye 2.516 98

127.732 81 Pożycżki na skryptu 120.384 04
6.520 44 „ w rachunku bieżącym 6.162 34

15.368 86 Odsetki 6.904 7S
429106 W ydatki zarządu i podatki 4.891 43

F —1 — „ na urządzenie i ruchomości 5 80
1.177:16 Zabczk. procesowe 1.172 42

- 37.272 62 Bank krajowy 54.293 16
— ■ — Zysk z roku 1892 3 562 51

282.943' 10 279.902 44

tan czynny.| ji Stan bierny.
5.068196 Gotowka Depozyta 1 137 24
/. 796 1-8 Fundusz budów. wł. domu Długi własne 1.600 —

445 „ rozporządz. Efekta Fundusz  rozporządzał. f 1.558 85
4.659 61i „ zapasowy Efekta , zapasowy 10.750 54
9.419 31, Lokacye Udziały i 53.507 40

163.274 'W Pożyczki W kładki oszczędności j! 137.371 89
4.071 65 „ w rachun. bież. Odsetki przenośne ji 3.529 17

185 — 1 Koszta administracyjne Koszta praw ne 46 02
252 61, Wrządzenie i ruchomości Zysk ? roku 1893 4.096 68
927 27 Zaliczki praw ne i

16.497 47jB ank krajowy 1
212.597 7if J1 j 212.597 79

Odsetki od w k ładek  5 /o* v r 0 -

Ullrich Emil.

B. Uchacz.

Odsetki od pożyczek

Kocyan  Ludwik. Turyczyn Rom uald.
Komisya rewizyjna Rady Nadzorczej:

Joz. G lbas. Robert Woide.
Komisya kontrolująca Walnego Zgromadzenia: 

Kóhler. Edward Wolski.

Dla Panów.
N ajpiękniejszym wymiliWiitni osintuich czasów jest <■. k. u p rz y v .  ..galwano- 
elektryezny przyrząd do sam odzielnego uży c ia " , systemu prof. 
t o l l y ,  urz, downie zbadany  i przez lekarzy we wszystkich pańs tw ach  jak n a j 
goręcej polecony, którego użycie w osłabieniach (osłabien iu  siły m ę
skiej) wywołuje j a k  najlepsze skutki.  .Jeą). to maleńki przyrząd, który swobodnie 
można nosić w kieszeni. Sposób jego użycia  bardzo  prosty, n ie  poc iąga  ze sobą 
adnyeh  szkodli.yynb następstw. Opisanie  togo p rzyrządu  przesy ła  w zamkniętych 

koper tach  za nades łan iem  znaczku (.iTcz.towogn za 10 Jt. JT. A l l g e n f e l d  
olcktro-teclinik i c. k. upr /yw .  właściciel  w Wiedniu, I., Sch u le rstra sse , 18. ’

560 J O

Ufolla Proszki Seidlickie.
Tylko prawdziwe.

O S T R Z E Ż E N I A .

jeżel i  n a  etykiecie każdego p u 
de łka  w ydrukow any  jes t  orzeł 

i f irma A. Moll. 
T rw a ły  i pewny skutek tych 

proszków w najuporczywszych 
cierpieniach żołądka i trzewiów 
brzusznych, kurczach żołądka- 
z a l l e g m ie n iu , zgadze i chroni, 
cznum zaparciu atoica, w  c ier
p ien iach  w ą t r o b y , zastojach i 
rwie i hemoroidach, w na jroz
maitszych chorobach kobiecych, 
zapew nił  od wielu lat tym  p r o 
szkom obszerne wzięcie.

W "  Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. "W fl 
Cena zapieczętowanego oryginalnego p ude łka  1 złr. w. a.

Wódka francuska i sól Molla
Tllllrn n r 9 W r i 7 i W Q  3e^eb  każda  flaszka opatrzona jes t  m arką  ochronną  A .  M O L L A  i 
I J I A U  | ł l d n U Ł l n C  zam kn ię ta  p lombą o łow ianą  „ A .  M O L L " .

W ód k a  francuska  i sól M o lla  jes t  najlepiej  znanym  środkiem  ludowym, szcze
gólnie  jako  środek uśm ierzający  do w cie ran ia  przeciw  rw an iu  w cz łonkach i innym  przypadkom 
powsta łym sku tk iem  zaziębienia , d z ia ła  wzmacniająco n a  m u sz k u ły  i nerw y.

Cena oryginalnej plombowanej flaszki 90 centów.

Główny skład wysyłek u A. MOLL, c. k. dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchlauoe.

U p ra sza  s ię  P . T . P u b lic zn o ść  tv y  r a ź n ie  i ą d a ć  p r e p a r a tó w  M O L L A  i  U ty lk o  
te  p r z y jm o w a ć ,  k tó r e  o p a tr z o n e  s ą  m o ją  m a r k ą  o c h r o n n ą  i  p o d p is e m .

S k ład y  u trzym ują  w K R A K O W IE  aptekarze  : W. Redyk, A. Siedlecki, F .  Sobierajski, K. 
W iszniewski, h a n d l e : St. F e in tu ch .  242 Us 52

J A N  l H I A T O W I C K
poleca :

K a f r y n a  do farbow ania  włosów na  p iękny  i t rw a ły  kolor czarny. F lakon  1 złr . i 2 złr. 
W o d a  A t e ń s k a  używa się do s k r a p i a n i a ' włosów. Zapobiega  tworzeniu się, łup ieży ,  

włosom nadaje  przy jem ny fiołkowy zapach, p iękny  po łvsk  i świeżość. Cena 80 et.
1 B r y l a n t y n a ,  olejek wyskokowy, przyjem nie  pachnący,  odświeża, nadaje  miękkość i p ię-  1 

kny  po łysk  włosom i brodzie.  Cena 50 ct.
N abyć  można we Lwowie w sklepach w ła sn y c h :  ulica Kopern ika ,  L. 3 i u lica H a 

l icka ,  L. 11. —  W Krakowie S ukiennice ,  L. 20. — W , Czerniowcach Rynek, L. 2, oraz 
we wszystk ich  p ie rw szorzędnych  sklepach i aptekach.  136 8 O

W dowa po ś .p .  Lco|»oi<I..U Dom iniku, 
właściciel i  Z ak ład u  studniarskiego  
we Lwowie, poszukuje

fachowego kierownika
do prow adzenia studnlarst u a .  t u 
dzież urządzan ia  wodociągów  i wy
robu pomp. Potrzebny jo s t j ta k ż o  pisarz  
do p row adzen ia  ksiąg i korespondoneyj w języku 
polskim i n iem ieckim . — P isem nie  lub osobiście 
zgłaszać się p o d : Leopolda Dominika spaakobier- 
cy, Lwów, Kościopalnia, L. I. 9 4 8 : 1

P
Znak

i
M,rke- ochronny.

Różany SatiteloWy olejek
w  k a p s u łk a c h

wyrobu ap tek a rza  L a lir ‘a  w Wikrz- 
b u rg u , leczy cierpien ia  pęche
rza i przewodu moczowego bez 
wstrzykiwania

w  k ilk u  d n iach .
P raw dziw y tylko ze znakiem  „Róia“.

Flakonik po 2 złr. w aptekach,
.jeżeli dostać nie  można, 

należy zwrócić się wprost  do głównego 
sk ładu  ap tekarza  785 4 40

C. Brady w M remsier.
W Krakowie: w apt. Eugen. Hellera i 

Leona Rosnera, w Stanisławowie w apt. 
Dra A. Beilla.

W. C. Angelus
d aw n iej F. B r u n o  M ah n )  

Kraków, ul. Grodzka, 2,
pclcca 907 2 10

Wyborowe gatunki pończoch czar
nych i kolorowych od 25 centów, 
Rękawiczki niciane od 18 contów, 
Gorsety paryskie od 2 złr. 50 ct., 

Balony kolorowe i salonowe. 
Wstążki, szlarki, koronki, pantofle.
W Kryn icy filia od 20  maja pod

„Szwajcarem**.

• 0 0 0 0 0 0 0 0 o 0 v r w v « v 7 0 0 v 0 w 0 0 0 0 <

G ł ó w n a
A g en cy a  d zien n ik ów  i  O głoszeń

Q (korcesyonowana przez Wys. c. k. Namiestnictwo)
otw artą  została

w  K rakow ie, przy placu Maryackim , 2 ,  przedłużenie linii A -B , <
przyjmuje  prenumeratę na wszystkie dzienniki polityczne, czasopisma naukowe, społeczne 
i literackie, tak w Krakowie, j a k  w kraju, m onarch i i  oraz za  g ra n ic ą  wychodzące, po cenach 

n  o ryg ina lnych ,  wyrażonych w nag łów ku dziennika.
A  Rozsyła  wszystkim swoim Szanow nym  Abonentom osobnymi posłańcam i n a tychm ias t  .

Ov  po wyjśc iu z pod prasy  dz ienn ik i  miejscowe, a zamiejscowe na tychm ias t  po nauejściu do 
Krakow a pospiesznemi poc iągam i.  W sku tek  tego o trzymują oni najrychlej  zamówione gazety, 

aa W  dzisie jszych stosunkach pośpiech ten i u ła tw ien ie  znaczące .jest dla  finansowych instytu- 
cyj, czytelni,  zak ładów  publicznych,  restauraeyj , cuk ie rn i  i ' t .  d.

Dz.enniki zamiejscowe odstawia Agencya bezpłatnie do domu twoim Szan Abonentom. 
| V  Po jedyncza sprzedaż wszystkich dzienników . ' B l  

Ajencya przyjmuje inseraty do wszystkich dzienników europejskich po uajnłiszycn cenach.

O A gencya  u rządzoną  jes t  w ten sposób, że może oddać rze te lną  usługę wszystkim S z a 
now nym  Prenum era to rom  dzienników, niemniej  P rzem ysłow com , Kupcom, Rękodzielaikom 
przy tyle ważnera inse row aniu  ich firm i wyrobów.

Prosząc  o ła sk aw e  zlecenia, zostajemy z poważaniem
824 j ł; Józef H opcas i Antonina Salom onow a,

• o o o o o o o o o o o o o o o o o

&

O puściła  prasę broszura
ks. A d a m a  S ło t w iń s K ie g o ,  Pijara, p.

lasM
t .

Aleksandry Łuszczyiiskiej
w Krakowie, ul. Grodzka, 2 , 1 piętro,

poleca 906 2 10

kapelusze damskie koron
kowe i słomkowe. 

Kapelusze dziecinne.
Eleganckie Dudki lekkie dla panienek.

Wysprzadaje resztki

a ss t u e z o e n

\ | J

™  * f  i& r*

VI
©V

W. C. Angelus
(d aw n iej F. B r u n o  H a h n i  

Kraków, ul. Groćzka, 2,
poleca 905 2 10

Torby podrożne, Lustra składane, 
Paski damskie i do podróży, Przy

bory toaletowe. 
K ro k ie ty , W ó zk i d la  la lek , 

S ersa  i w o la n ty .
W Krynicy od 20 maja p:d „Szwajcarem :

jJ L u  C. i k. dostawca dworów, / f l b  
W ?  Patenta i przywileje.

„ E X S I C C A T O R “
l O O °/o korzyści przy każdej budowie. 
Dowody w broszurze, którą bezpłatnie 

każdem u się doręczy.

Środek niezbędny dla każdego zakładu itp.
Agentów poszukuje się. 866 3 O

Adres dla listów i te legramów :

, E x s i e c a t o r w W i e d e ń .
K an to r: IV., Haupts trasse ,  36.

W Krakow ie nie posiadam  filii.

a k u s z e r k a  i  m a  sta ży stk a ,
8 73  p rzep row adz i ła  się z ul. Gołębiej 4 10

iia ulicę Jagiellońską, 9, I piętro

od roku 18 75 — 1885.
Treść : Słowo wstępne. Krótki życiorys J a n a  

Frankow skiego,  obrońcy U n i i  pndlasko-chełmskiej . 
W yją tk i  z kron ik i  ks A. S ło tw ińsk iego ,  P ijara .  
Dwa listy ś. p. ks. W alerego Serwatowskiegc do 
ks. A. S ło twińskiego o ch rz tach  i ślubach U n i
tów. Żale Unitom polskich i ich nadzieje pom o
cy z Rzymu. Spraw ozdan ie  J a n a  F rankow skiego 

audyency i  u Ojca św. i list ks. A. S ło tw iń
skiego do Unitów. M em oryał  J a n a  F rankow skiego 
do m in i s t r a  sp raw  w ew nętrznych .  Sp ,s  ofiar m ę 
czenników d la  w iary  i Unii,  katolików-Rusinów 

pod zaboru  moskiewskiego. Spis  kap łanów  re 
negatów Rusi Czerwonej. S towarzyszenie  dla  
u trzym an ia  U n n .  Spis po l i tycznych  przestępców 
s t raconych  w czasie os ta tn iego  powstania  w Kró
lestwie Po lsk iem  w r. 1863- 1864. 897 2 :>

Lena 80 centów.
Do nabyc ia  we wszystk ich  ks ięgarn iach .

Wyborowe gatunki

Pończoch
damskich i dziecinnych

z baw ełny Estrem adury 6-nttko- 
wej i z F il d ' E cco se

p o le c a ja  680 JO 12

Porębski &  Zintler
w Krakowie, Rynek g L  L. 8.

r *  o  r i  y
sław ne w świecie

U i i ;  I ie
wszędzie, na  k*orej tylko po jaw iły  się wy
stawie, p ie rw szem i i na jw yższem i od

znaczone prem iam i.
10 sz lak  w 10 sortach . . zł r . 3 .__
20 . , 20 „ . . „ 5(50
5,i ■. 50 ., . . 13.—

100 „ „ 1 0 0  „ „ 25 .—
Goździki ogrodowe ,  p e ł n o , o 

wspania łe j ,  mieniącej  się ba rw ie  :
10 sz tuk  1 s i r . ,  100 sz tuk  9  złr. 

G o ź d z i k i  „ r e m o n t a n l - ’ :
10 sztuk 4 złr .,  100 sz tuk 30 złr .  

sprzedaje  —  przesyłając cenniki  darmo

F r . &pora
eksportowy zak ład  ogrodniczy  i u p raw a  

goździków en gros 758 4 11

w Klatowie (Klattau, Czechy).
Rok założenia 1848.

Podejm uję się

adiDinistracyi domów
przyj-

838  6  8

w Krakowie.
Zgłoszenia pod znakiem „44“ 

muje A am in. ,N . R eformy".

Realność
przy ul. Ogrodowej, L. 4, z p la 
cem frontowym pod budowę i 
z ogrodem do sprzedania. Tarm .e 

i pianino w dobrym  stanie. 
W iadom ość na miejscu. 8 7 4  3 u

Jest do sprzedania 9 u 0  2 3

fotel (wozeh) dla osoby słabej
m  o t o  u i y  w  as n  y .

 Wiadomość : Kras ów, ul. Dietla, 101, I piętro.

W. C. Angelus
(dawniej F. B runo Halin) 

Kraków, ul. Groos k rv 2,
poleca

Hafty, Serwety, Ręczniki, Kanwy 
kongresowe, Juty, Włóczki, Jedwa
bie, Bawełny francuskie do haftów, 

Miniardyzy. 904 s 10 
K a l o s z e  r o a y j s k i e .

Przyoory do krawieczjzny.
W Krynicy od 20  maja pod nSzwajcarem‘t

Lampy
w ogromnym wyborze do wszelkich 

celów oświctienir poleca

Nowo otworzony sk ład  z c. i k. uprz. fabryki 
„ R .  D t t m a r "

Bratków. R ynek główny, Ł. I ł .
Zam ów ien ia  z prow incy i  wykonują  się om. io- 

tnie. Rysunk i  do dyspozyeyi. 338 46 300
O e r n y  b a r d a c

Dr. Sydon Friedberg
a d w o k a t  w  D ę t o l u y

p o szu k u je  871 3 8

k o n c y p i  enta.
Rutynowany korepetytor

z bardzo chlubnon- ' reho inendacyam i,  posznku,e  
l e k c y j  n e  n w l  lub  w  m i e j ą e u  do gi-
mna*y» |l8tóv' ' ul'  też do uczniów szkół ludowych.

Wa r u n k i  p rzystępne  869 3 3 
Zgłoszenia  pod lit. z .  Z .  1. K M ł  poste r e 

stante  K raU ów  za okazan iem  legitym aeyi.

ZangtMWastrcgbkastarapoi Czarti
rozsyła za za liczka  pocztą  i Koleją

sadronk i i nasiona leśne
Nasiona s o s n y  ca funt=*=ł /,  kg. 2 złr. — 

* świerki. ,  . . . .  — 70  ct.
Sadzonki sosny 1 i 2 1. si lne po 45 i 90  ct. 

„  św ierka 2 i 3 1. ,  po 70  ct. i 1 złr. 
z a .  l O O O  m t o k .  704 10

l p lam y i inne wyrzu ty  skórne  znikają  ju ż  w J 
(7  a n ia c h  zupełnie  i bezpowrotnie po użyuin j 

znakomitego nieszkodliwego krem u am - j 
browego D ra  Christoffa. 

P ra w d z iw y  jest tylko we flaszeczkach. z ie - j  
lonym lakiem  zapieczętowanych.

L 'e n u  tśb" c e n t ó w .  602 12 201 
Główny sc .a d  we L w o w i e  w aptece pod j 

„ s rebrnym  o r łe m “ Zygm. Ruckera, dl a K r a 
t k o w a  w aptece E. Hellera i W. Redyka

M o h lo  n r7 0 P h n iV 0  a k s a m i t e m  h o r d e a w  kry-
m o u i o  U I łO u I I U W O  te, w dobrym  s ta n ie ,  są 
do sprzedania pod L. 13, przy ulicy Krupniczej,
I piętro, na  lewo. — Zgłaszać się można pod lit. 
A. W . od godz. 2 — 3 po po łudn iu .  9 1 2  3

J u l U t  t w o f f  r l
poleca Szanow nym  Pan iom  swoją

pracownię suKien damskich,
które  wykonuje p o d łu g  wzorów francusk ich ,  a n 

gielek ch i wiedeńskich. 777 9 10

Ul. FloryartBka, L. 1 9 , II p.

Malarze pokojowi
zdolni w l in iow aniu  znajdą za trudn ien ie  u tne* 

la rza  K a l i s z e w s k i e i c b  we Lwowie-
ulicu Szeptyckiego, 14. 9 1 4 * 3

F. Turl i ński .
Obiady 

z 4 cań po I złr.
Kolacye

z 3 dań pa 75 centów.
Z drakwni Związkowej w Krakewie. Papier z fabryki Brnof Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzi!lny rządom drukarni A. Szy)ew«d,


